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RówTiocześnit; z w ia d o m o śc ią  o p r z y g o ­
to w a n ia c h  opozyc ji  d o  se s j i  n a d z w y c z a jn e j  
s e jm u  i s e n a t u  p o d a j e  p r a s a  w ia d o m o ść
0  p rz y g o to w y w a n y m  p o d o b n o  p r z e z  r z ą d  
p r o j e k c i e  k o n s ty tu c j i .  J e ś l i  to p r a w d a ,  to 
ró w n o c z e s n o ś ć  tych d w ó ch  w ia d o m o śc i  b y ­
ła b y  u d e r z a ją c a .  N a le ż a ło b y  b o w ie m  s ą ­
dzić  ( n a  w y p o d e k  oczyw iśc ie ,  g d y b y  s ie  
p o k a z a ło ,  że  r z ą d  m yśl i  r z e c z y w iś c ie  p o w a ­
ż n ie  o z m ia n ie  k o n s ty tu c j i  n a  d r o d z e  p a r ­
l a m e n t a r n e j ) ,  że s a n a c ja  w y s t r z e la ł a  już  
w s z y s tk ie  n a b o j e  w  sw e j  b e z n a d z ie jn e j  
w a lc e  z p a r l a m e n t e m ,  że za czyna  od w ró t ,
1 że  s z u k a  zb l iże n ia .

Nie u w a ż a m y  ta k ie g o  z a k o ń c z e n ia  
w ie lk ie g o  n a s z e g o  k o n f l ik tu  w e w n ę t r z n e ­
go  za  n ie m o ż l iw y ,  a le  n ie  w iem y, czy czas 
n a  n ie g o  ju ż  p rz y sz e d ł .

W s z y s tk o  z w ra c a  s ię  dziś p rz e c iw  d o ­
ty c h c z a s o w e m u  sy s te m o w i r z ą d ó w :  i

ny  je g o  e l a b o r a t  godzi s ię  z po trzebam i-  
p a ń s tw a  i z w y m a g a n ia m i  z d ro w e g o  ro z ­
s ą d k u .  W y j a ś n i e n i e  te g o  m o m e n tu  rzu c i  
t a k ż e  św ia t ło  n a  d a l s z e  p la n y  sa nac j i .

W . Z.

Zmiany na stanowiskach starostów

Prezydent Rzpltej wrócił do Gdyni
i zwiedził urządzenia portowe.

Gdynia, (PATj. Salut armatni,  oddany na 
powitanie powracającego z Estonji Prezydenta 
Rzeczypospolitej oznajmi!' mieszkańcom miasta 
o zbliżaniu się do portu okrętu ..Polonia ' 1 z ze­
społem f lo ty . w ojonne-i. O godz. S.30 na hory­
zoncie ukazał sio okręt .Polonia" z czterema 
Statkami wojennemu na czole z konfrtorpedow- 
cem ..Wicher’- Po podejściu całego zespołu do 
falochronu zespól floty wojennej ORP. wpłynął 
o godz. 9.30 w szyku bojowym do avantportu. 
W te.i chwili porlnii.siouc zostały bandery g a­
lowe na wszyskieh siatkach.

Następnie po salucie 21 strzałów armatnich 
do portu wpłyną! ./kręt ..Polonia". Na molo 
pasażerskie, pięknie udekorowanej na r.owila-

min. Kwiat-

Wielkie zamówienia Min komunikacji.
W arszawa, 13. Ś. (Tel. w}.). Ministerstwo 

komunikacji zamówiło w fabrykach krajowych 
sy- i l-l-i parowozy osobowe i towarowe. 165 wago- 

tu a c ja  g o s p o d a rc z o - f in a n s o w a  i z a g ra n ic z -  nów osobowych i 5.115 towarowych, h a b .y k a
n a ,  —  i r e z u l t a ty  „ p o m a jo w e g o "  c z te ro lc -  j Zieleniewskiego ma wykonać 10 wagonów —

cia  i n ie ś w ia d o m o ś ć  d r ó g  k u  p rzysz ło śc i .  
Z n a la z ła  s ic  s a n a c ja  w  t a k im  s ta n ie ,  że
0  w y k p ie n i u  s ię  z n ie g o  ( j a k  to d o tą d  r o b i ­
ł a )  n i e m a  m ow y , a w s z y s tk o  w o la  o j a s n ą
1 s ta n o w c z ą  d ecy z ję .  W o la  o to  w  szczegó l­
nośc i  se jm ,  . z  k tó r y m  s a n a c ja  b ę d z ie  s ic  
m u s i a ła  sp o tk a ć ,  jeśli  n i c  w e  w rz e ś n iu ,  to 
w  p a ź d z i e r n ik u .  A s p o tk a  sic  z n im  w  zgo­
ła  ró żn y c h ,  n iż  w  Ja tach  p o p r z e d n ic h ,  w a ­
r u n k a c h .  N a p c w n o  n ic  ud  a d  za s ic  ta k ie  
m a c h ia w e lsk ie .  sz tu cz k i ,  ja k  o w a  z p. B a r-  
t lem . U d a ją  s ic  ty lk o  j e d e n  raz...  W c z e ś n ie j  
czy: p ó źn ie j  z ro z u m ie  w re s z c ie  sa n a c ja ,  co 
znaczy  n a c z e ln e  h a s ło  opozyc ji :  l ik w id a c ja  
s y s te m u .  I b ę d z ie  m u s i a ła  w y b ra ć  a lb o  
p r z e j ś c i e  n a  d r o g ę  w s k a z y w a n a  w „N ow ej 
K a d r o w e j "  ( p rz e w r ó t ,  za m a ch  s t a n u ) ,  a lb o  
te ż  r z ą d  p a r l a m e n l a r n y .  K tó ra  z tych 
d w ó c h  m ożliw ośc i  w y b ie rz e ,  p o k a ż e  czas. 
Na r a z ie  n ie  je s t  je szcze  zd e c y d o w a n ą .  
Ś w iad cz y  o tern p r z e b ie g  z jazdu  r a d o m ­
sk ie g o ,  że je szcze  d o  tego  w y d a r z e n ia  w ró ­
c im y .  B r a k ł o  n a  n im  d a w n e j  h u ty  i o s k a r ­
żeń  o „ p a r ty jn ic tw o " .  J e d y n y  zaś  w y s k o k  
p o n a d  s m ę tn e  r o z w a ż a n ia  o „ r y c e r s tw ie  
d u c h a " ,  m o w ę  jen .  G ó re c k ie g o ,  d o s ło w n ie  
s k o n f i s k o w a ła  c e n z u r a  s a n a c y jn a  la k ,  że 
p o z o s ta je  c ią g le  ta je m n ic a ,  co ten  m ąż  
o p a t rz n o ś c io w y  z B a n k u  G o sp o d .  K ra io w e -  
go  m ów ił.

J a k  w- zw ią zu  z tym  s ta n e m  rzeczy  t r a k ­
to w a ć  w ia d o m o ść  o p r o j e k c i e  kon s ty tu c j i  
p r z y g o to w a n y m  r z e k o m o  p r z e z  p. m in .  

C a r a  ?
P o w a ż n ie  — n ie  m o ż n a .  A n i  b o w iem  

n ie  w ie m y ,  co by  to  m ia ła  być  za „ k o n s ty ­
tu c ja " ,  a n i  n a w e t  n i e  m o ż n a  by ło  s tw ie r ­
d z ić  d o tą d ,  czy s o b ie  p. C a r  w o g ó le  z a p r z ą ­
ta  u w a g ę  s p o s o b a m i  z m ia n y  k o n s ty tu c j i  na  
d r o d z e  p a r l a m e n t a r n e j .  Za p a r r  godzin  
m o ż e  n a d e j ś ć  z a p rz e c z e n ie .

A le  i z  g ó r y  n ie  m o ż n a  u w a ż a ć  te j  p o ­
g ło s k i  za n ie m o ż l iw o ść .  Mógł h i s z p a ń s k i  
d y k ta to r  co p a r o  m ie s ię c y  z m ie n ia ć  p o g lą ­
d y  n a  w a r to ś ć  d e m o k r a c j i  p a r l a m e n t a r n e j ,  
t e m  b a r d z i e j  m oże  p. Car...  B icie  b o w iem  
g ło w ą  o m u r  w te d y  ty lk o  m a s e n s ,  gdy  
g ło w a  je s t  tw a r d s z ą  od m u r u ,  co s ię  ty lk o  
rzad k o  z d a r z a  n a w e t  w  o k r e s i e  p o w o je n ­
n e g o  b u d o w n ic tw a .

W ię c  z a c z e k a jm y ,  aż  s ie  w y jaśn i ,  czy 
p .  m in .  C a r  r z e c z y w iś c ie  za ją ł  s ię  p o w aż n ą  
pracą mad u s t r o je m  P o l s k i ,  i czy e w e n tu a l -

Warszawa, 13. 8. (Tel. wb). Dotychczasowy 
starosta w Wadowicach Dynowski został mia­
nowany starostą, w Grybowie; w Wadowicach 
obejmie, po nim stanowisko dotychczasowy s ta ­
rosta w Jarocinie Wąs. Starostwo w Jaroeiuie
obejmie dotychczasowy zastępca starosty Lu- n'e E m a  Piczyden-ta zc-brali się. 
bich W f czwartek ma liastapie nominacja sta- I «cwski, wicemin. Starzyński, szef sztabu ko.
rosty lwowskiego. | mandor Folski, komendant garnizonu Pilano.

wic.z dyr. Urzędu morskiego Poznański, staro­
sta  grodzki Pcżerskl, prezydent miasta Bilelt, 
wicewojewoda Seidlitz, naczelnik wydziału por­
towego Łegcwski. dyr. Żeglugi Polskiej Róm- 
mel i wielu innych. W tej samej chwili *zef 
sztabu komandor Eolski wraz z ministrem prze­
mysłu i handlu Kwiatków-kim. wiceministrem1 
Starzyńskim i dyrektorem Urzedt Mor-kiego 
Kosowiczem weszli na pokład okrętu, aby żło­bowych,

chłodni.
1050 weglarek oraz

.-■so-
25 wagonów;

Niesłuszny rozdział subwensyj 
Min. W. R, i 0. P.

żyć Panu Prezydentowi raport. Przy wejścńl 
na okręt oddział marynarki wojen,ncj sprezen­
tował broń. r : '

Punktualnie o. godz. 9.45 Prezydent Rze­
czypospolitej zszedł z pokładu statku w oto­
czeniu ministra Zaleskiego, naczelnika wydzia­
łu wschodniego llolówki. dyr. Urzędu morskie­
go Kosowu,cza. adjuiantów i świty do moto­
rówki. Orkiestra marynarki odegrała- hymn 
państwowy. a ze-brama publiczność witała Gło­
wę Państwa z entuzjazmem i okrzykarai niech 
żyje! O godz. 9.55 Par. Prezydent w-yjechal mo­
torówka w  towarzystwie najbliższego otocze­
nia wraz z ministrami: Zaleskim i Kwiatkow­
skim oraz wiceministrem skarbu Starzyńskim 
i komandorem 'Poznańskim na . zwiedzenie 
portu. '

Gdynia. (P,\T.) Prezydent Raplitej zwiedził 
dzisiaj na  motorówce ..Syrena", prowadzonej 
przez kap i tana portu Zaleskiego port handlowy 
i chłodnię gdyńska Następnie udał się do przy­
stani Żeglugi Polskiej, noczem w-raz z prezyden­
tem Edkiem autem zwiedził miasto i Kamienną 
Górę. Po zwiedzeniu miasta P. Prezydent wraz 
!z naibliższem otoczeniem ndal się do Urzędu 
morskiego , . t . ■ •

ftffl

W rok., budżetu .ym 1920,30 Ministerstwo 
Oświaty przeznaczyło na zasiłki dla instytucyj - j Warszawa, 13. 8- (Tel. wł Jak słychać, 
spoicez-nych i s typrndja sumo 447.000 zh Do opracowany przez min. Cara projekt konsty- 
dmia1 8 stycznia wydano 200.800 zł. tucji różni się od proj*tku B. B, dość znacznie

W  szczególności otrzymały Macierz Szkol- i został ułożony na podstawie wskazówek sfer 
na. TAL. i TCL. 46 tys. zł. Katolickie Zjedno- decydujących przez wyższych urzędników dli-

W siemniu rewizia konstytucji i buozet?

czenle' Mlcd-z. Fo-łskńj i organizacje pokrewne 
otrzymały 15.4C0 zł. K ałem ‘a t organizacje. na­
leżące do ..Federacji Oświatowej Orgamizaeyj 
Speleoznyc." (lewicowych'1, dostały ogółem 
145.000 zł., w tem Związek Strzelecki 25.000 zł. 
a socjalistyczny TUR 9 000 c l Jak iś  IuMytut 
Ośw'a.ty Dorosłych ot rzytnal 35.000 zł., a wileń­
ski Zw. Mitodz. Wiejskiej 5.000 zł.

Je** jerze,ze grena ergn.plzuey.i, nie należą­
cych. ale zbliżonych do Federacji. Ta grupa 
otrzv.mała 83.009 zł. Między iiwiemi «aoaey?8a

nisterstwa sprawiedliwości Jabłońskiego i Ku­
czyńskiego. Urzędnicy ci opracowali pod osobi-

stem kierownictwem min. Cara przez kilka mie 
sięcy. W kołach politycznych oczekują opubli­
kowania nowego projektu i dlatego zrodziła się 
pogłoska o zamiarze odbycia w jesieni normal­
nej sesji budżetowej dla przeprowadzenia re­
wizji konstytucji i uchw alenia budżetu.

.  o -

Spór polsko-litewski na posiedzeniu Ligi Narodów,
Według doniesień z Genewy, rząd litewski 

zwrócił się do generalnego sekretarza Ligi Ka­
todowa l petycją ' o wstawienie na porządek 

. _  . , 0 , rj.T. dzienny posiedzenia Rady Ligi Narodów, zapo-
,en. Iederaeąa Prace \rz>.na a -> 7 .. >- • wje(jzjaneg0  Pa 5 września b. r„ sprawy rzeko­

mego złamania przez Polskę układu o „modus 
, vivendi“ na granicy polsko-litewskiej. Chodzi 

fu o tymczasowy układ, podpisany przez przed­
stawicieli obu państw w Króiewewu dnia 8 li- 

i s topada 192S r. Rząd litewski proponuje obe­
cnie, by Rada Ligi stworzyła komisję, zlożo-

Młojiz Lud \wej (Vrvs. FpJ-ckmwicral 1.900 zł..
Zw. Pracy ObywaćoL-kiej K "b 'et 6.750 
Ml od

7.t.. 7/w.
Wiejskiej ..Wici" 1 100 zł. i t. p.

J a k  widziany organizacje ..sanacyjne ’1 » 
ilnic lewicowe otrzymały kilka razy  więcej n ’ż
organizacjo stojącp na gruncie 
rodowym.

katolickim i nn-
l

3-ch chłodów  7abitvn> skutkiem 
p k s ^ o z ' i  non^sku

ną z przedstawicieli państw neutralnych, która

miałaby za zadanie nadzorować granicę polsko- 
li tewską aż do ostatecznego uregulowania spo­
ru polsko-litewskiego. Komisja ta miałaby za­
razem prowadzić dochodzenia ” w wypadkach 
zajść granicznych oraz pośredniczyć w tych 
wypadkach między rządem litewskim a pol­
skim.

Sekretarz Ligi Narodów uwzględnił żądanie 
litewskiego rządu kwest-ję powyższa umieścił 
na ‘ porządku dziennym posiedzenia B ady  Ligi 
Narodów z dnia 5 września i codał decyzję swą 
do wiadomości rządów litewskiego i polskiego.

50-lecie Związku Naród Polskiego w Ameryce,
Prezydent Hoover o wielkich wartościach emigracji polskiej w Stanach Zjednocz.

Chicago (PAT). 50-lecie Związku N a r o d o w e - ; ność Związku Narodowego Polskiego szczegół 
rro Polskiego zgromadził w Chicago około ( nic zaznaczyła się- w dziale wychowania i

w innych dziedzinach społecznych, mających 
na celu postęp ludzkości. Podczas uroczystości

-Warszawa, 13. 8 .' (Tel. wł.). Ka poligon'" 
pod Rembertowem jeden z chłopców, pasących 
bydło, znalazł niewystrzelony pocisk arryie- j 
ryjski Kiedy chłopiec, chciał pocisk rozebrać. ■ 
nastąpiła eksplozja. Skutkiem wybuchu trzech 
pastuszków zostało zabitych, a dwóch e.ięż!-',- 
rannyeh.

Aresztowanie padpaiaczy z U. 0. W.
. W dniu wczorajszym aresztowano i odsta­

wiono do więzienia we Lwowie 5 sprawców 
ostatnich zbrodniczych podpaleń pod Lwowem.
Czterej z nich Są uczniami ginrmi.zjnlnymi, 
uczęszczającymi od 5 do 8 klasy, jeden zaś 
jest, zecorem. Dalej donosi prasa, iż dochodze­
nia w sprawie napadu rabunkowego na ambu­
lans pocztowy pod Bobrka trwa w dalszym 
ciągu. Onegdaj aresztowała policja dwóch oso­
bników, podejrzanych o tidz.ial w napadzie. Nad 
to otrzymała policja lwowska, z Nowego Sącza
wiadomość, ze aresztowano tam pewnego, po- szych czynników emigracji. i zicniu w Poanie od-była się wczoraj pierwsza
dojrzanego o ten napad osobnika, usiiuią.ccgo Następnie została odczytana depesza prezv- | konferencja między Ganrlhim a obydwoma Neh- 
przejsć nielegalnie granicę czechosłowacką. denfa Hoovcra. w której mówiąc o cechach j t u .  Wynik jej nie jest jeszcze znany.

i charakteru, jakip wniosła ze sobą emigracja , Berlin. 13 sierpnia. W następstwie gwałtow-
Paryż. (PAT.) Według informacyj pisiiu | polska   podkreśla przedewszystkiem ich fidę- , nej burzy, która wyrządziła wielkie szkody.

w ciągu trzech ostatnich dni w okręgu po lno-. boki patrjotyzm, wysokie ideały, różnorodność został tor kolejowy zniszczony w kilku miej- 
cnym około 10.000 robotników powróciło do uzdolnienia i talentów, dzięki któryrr oddali • sc;ich na linii Rad Reiehęnhilll Bctchtensgaden. 
pracy. tak wiele usług swej nowej ojczyźnie. Działał-j Komunikacja na tej linji została przerwana.

15.000 osób. Sala. w której odbywała <ię uro- 
; czystość była udekorowana barwami narodowe, 
mi polskiemi, sztandarami Stanów Zjednoczo­
nych oraz flagami Związku Narodowego Pol­
skiego. Prezydent Hoover wydelegował jako 
swego przedstawiciela gen. Richardsona, który 
przybył do Chicago samolotem. P. Ricfiardson 
w przemówieniu podkreślił patrjotyzm Polaków  
i przyjaźń polsko-amerykańską i przypomniał 
słowa Wilsona, że żaden pokój nie jest możli­
wy w Europie, dopóki Polska nie będzie wolna
i nie będzie miała dostępu do morza". Konsul 1 dwupłatowiec i runął na ziemię 
generalny Szczepański mówił o ścisłej współ- i kapitan i porucznik, ponieśli śm

otrzymano depesze od: ambasadora Filipowi­
cza. marszałka Szymańskiego, ministra -Zale­
skiego. dyr. Urzędu Emigracyjnego Nakoniecz- 
nikowa i wiciu innych osobistości 

 o-----
KATASTROFA SAMOLOTOWA W .METZ.U.

Paryż. 13 sierpTiia. W Mctzu wydarzyła się 
wo wtorek wielka katastrofa samolotu. Na w y­
sokości kilkuset metrów nad ziemn zapalił się

Obaj letnicy, 
śmierć.

pracy Związku Narodowego PoLkiego z kra mm | 
macierzystym, przypieczętowanej krwią najlep-1 Londyn. 13 Merpnia. J a k  donoszą, w wię--



*

Sfe. s. „< 'Ł O S  N A R O D U " z rlnia tó -g o  sierpnia ff '59 . Nr. ? lf .

0 ciem piszq inni?..
Żydowskie umizgi do gen. Rydza- 

Smigłego.
Ż y d o w s k i  „N asz  P r z e g l ą d "  s tw ie rd z a ,  

żc  p r z e m ó w ie n ie  jen .  R y d z a -Ś m ig le g o
„nie dato niestety odpowiedzi n a  py ta­

nie, dręczące wszystkich patriotów pol­
skich. Nfe wiemy nadal, dokąd żegluje Poi- 
ska pomajowa".
N a to m ia s t  z a c h w y c a  sio  w y r a ż e n ie m  

j e n e r a ł a ,  że
„pryw ata, rzecz osobista, stronnictwo 

, musi być zawsze niżej, aniżeli interes pań­
s tw a '1.
I  o r g a n  ż y d o w sk i  z a p e w n ia  p. j e n e r a ł a  

F y d z a -Ś m ig łe g o ,  że
„jeśli w tym celu zaapeluje do wszyst­

kich uczciwych obywateli państwa, to mo­
że liczyć n a  entuzjastyczną wprost współ­
pracę jako reprezentant kryształowej idei

1 odrodzeńczej".
r  Ż y d z i  —  j a k  w id z im y  —  ju ż  s ie  o r je n -  

tują w  sy tu a c j i  i e n t u z ja z m u ją  s ię  do  n a ­
s tę p c y  p .  m a rs z .  P i ł s u d s k ie g o .  Z n a m ie n n e ,  
a le  czy r o c h ę  n ie  za  w c z e s n e  u m iz g i?

Pastelowo-niebiesko-szaro.
K o r e s p o n d e n t  „ N o w e g o  D z i e n n i k a 1 

także był w  R a d o m iu .  I o p is u je ,  co s ię  to 
ł a m  działo . ..  A  w iec ,  że n a  a k a d e m j e  zesz li  

legjoniści do sa li .  S tą d  im  j e d n a k  k a z a ­
n o  wyjść n a  „ w o ln e  p o w d e trz c " ,  bo  tak  
chce p. Sławek.

„N a sali miny posępne, wyczuwają 
w szyscy wyraźnie, żc Marszalek nie będzie 
przemawiał, zresztą dochodzi wieść, że po 

.defiladzie i obiedzie wyjechał z Radomia, 
i W ięc nie będzie odpowiedzi ha pytania drę­
czące legionistów  w  ciągu ostatnich miesię- 

(cy ... N a wolnem powietrzu wszyscy drepcą 
■ w lepkiem błocie11.
Potem mowy z im n e ;  ty lk o  p. R ytlz-Śm i-  

g jy  t r o s z k ę  r o z g r z a ł  s łu c h ac zó w .  G en .  G ó ­
reckiego n i e  c h c ą  s łu c h ać .

„Zziębnięci legjoniści uciekają do auto- 
j. btrsów, pociągów. A po drodze padają 

W dalszym ciągu pytania:
—  Dlaczego, choć przybył, nie przemó- 

wiŁ Dlaczego milczał, choć zawsze przema­
wiał, ilekroć przybywał na doroczne święto 
legjomstów. Wszak przemówił nawet w No­
wym  Sączu, choć Go nie było. Przesłał wów- 

Iczas długą depeszę. Tu przybył i milczał. 
i Uczestnicy wyjeżdżali w  milczeniu, bez 
1 śpiewu".

Czyżby nowy „hymn państwowy?
f  „A". B. C.“  z w r a c a  u w a g ę  n a  d o n ie s i e ­

n i e  „ E x p r e s a  P o r a n n e g o "  z R a d o m ia ,  żc 
po „ ś lu b o w a n iu "  je n .  G ó re c k ie g o  o r k i e s t r a  
e d e g r a ł a  h y m n  p a ń s tw o w y " .

Tymczasem wiadomo — pisał „A. B. 
G “ —  że

■'* „po Owena „ślubowaniu" orkiestra zagra­
ła  w  Radomiu piosenkę „My pierwsza bry ­
gada".

t Dzisiejsza zaś „Polska Zbrojna" — do­
nosi dalej „A. B. C.“ —  podając opis wczo­
rajszych uroczystości w Tallinie, pisze, że 

i defilada, ja k ą  p. P rezydent Mościcki tam 
| przyjmował, rozpoczęła się odegraniem pie- 
' śni „My pierwsza brygada". Z tego wynika, 

t e  pewne czynniki usiłują nawet na forum 
międzynarodowem uczynić z niej polski 

ifcycm państwowy.
♦  Je s t  to rzecz ta k  'tUl’» 9  znamienna, że 

twezełkie komentarze są zbyteczne",
& Wolne żarty, p a n o w ie  san a to rzy ! . . .  Mo- 

Zecie s o b ie  n a  sw o ic h  „ ś w ię ta c h "  śp ie w a ć  
ł  p i e r w s z ą  i d z i e s i ą tą  „ B ry g a d ę " .  W a s z a  
w ola! . . .  A le  r o b ić  z n ie j  h y m n  p a ń s tw o w y ?  
Tego wam n ie  w o ln o  i z r e s z tą  n ic  z d o ła ­
cie!
B. Prezydent Reichstagu o stosunkach 

polsko-niemieckich.
„N o w y  D z i e n n i k "  z a m ie sz c z a  w y w ia d  

•a p. L o e b e m ,  p r e z y d e n t e m  ro z w ią z a n e g o  
p a r l a m e n t u  n ie m ie c k ie g o ,  w y b i tn y m  so c ja ­
l i s tą .

Z a p y ta n y ,  co s ły c h a ć  z d y k t a t u r ą  
w  N iem cz ec h ,  o d p o w ie d z ia ł  p. L o e b e :

„Ciekawa rzecz —  odpowiada z uśmie-. 
tchem  pan  prezydent —  że mnie się wszyscy 
o  to  pytają. Jestem jednak głęboko p rz e k o ­
n a n y  i temu swemu przeświadczeniu dałem 

j ostatnio niejednokrotnie wyraz, żc sytuacja 
w  Niemczech bardzo daleką jest od dykta- 

.tury(!) W szak nawet stronnictwa, które po- 
V pierają. obecny gabinet, solidaryzując się 
% rozwiązaniem parlamentu i wydaniem 
mrzez Hindenburga droga, dekretu rozporzą­
dzeń w sprawie reR .n iy  finansów Rzeszy, 
są  przeciwnikami dyk ta tu ry .  Tyczy  się to 1 
zwłaszcza katolickiego centrum, które jest 
szczerze demokratyczne. Republika w Niem 
ezeeh mocne zapuściła korzenie, a era pu­
czów minęła bezpowrotnie".
Z a p e w n iw s z y  o k o n ie c z n o śc i  p r o w a d z e ­

n i a  pokojowej p o l i ty k i  p r z e z  N iem cy mó-

*■> - - -V

Czyny i błędy.
Bolszewickie propozycje pokojowe. —  Pochód na Kijów.

Pierwsze klęski.
Słabość wojsk polskich. —

(11 > Pod koniec.r.  1919 bohzewicy- załatwili 
się zwycięsko z wewnętrznymi wrogami, wzmóc 
nil i sic t-ein samem, mimo to zaproponowali 
Polsce rozpoczęcie układów pokojowych. Być 
może, te  chodziło im j.ky?ka.iiie na czasie by. 
sic zorganizować i dopiero rzucić . ię na Polskę. 
Propozycje te spotkały się z niechęcią ze 
s trony polskiej. Naczelny Wódz bowiem za­
warł tajny układ z ukraińskim aUmanem I ’c- 
tlurą. ta k  niedawno przez Pniaków w Mało- 
pol-sec wschodniej pobily-m. nuwą którego za 
cenę Wołynia i Podola p j  Zbrucz na rzecz Pol­
ski, obiecał stworzyć samodzielne pań-two 
ukraińskie nad d n iep rza ń sk ą  ściśle, z Polską 
.przymierzone. Tein samem dalsza wojna prze­
ciw bolszewikom została, postanowiona. Wzglę 
dy polityczno więc, a nic konieezn tś-ci s trate­
giczne (patrz inctnorjal gen. Rozwadowskiego) 
kierowały Józefom Piłsudskim, gdy uzyskawszy 
za pośrednictwem delegacji .kongresowej zgodę 
aliantów, zdecydował -się maszerować, na Ki­
jów. 'Fc.de rai izm był i jest jeszcze dzisiaj ideą 
przewodnią Naczelnego Modza mimo żo hi- 
storja dostatecznie wykazała, że krwaęzyzrta 
za wszelkie przywileje i dobrodziejstwa zdradą 
jeno Polsce .płaciła, a Ukraina dzisiejsza, toć ko. 
zaczyzny nieodrodna córa.

Mimo odradzających głosów tą.k wybitnych 
fachowców, jak  generałowie Rzeptycki i .Stani­
sław Haller, k tó r z y . słusznie twierdzili, żc 
armje polskie nic, są dość- Jiezyit?. niedostatecz­
nie uzbrojone, by się za.p«szczać w .bezmiar 
podolskich stepów. Józef Piłsudski lekceważąc 
wroga, w wielkiej ‘ajemnicy eipracował plany 
i przygotował się do wdo.aen.uej imprezy.

Je s t  wprost niezrozuaiialcm. że Nąozęłny 
Wódz mając na myśli to ryzykowali- zamiary, 
a posiadając dyktatorską wprost- władze nic 
użył jej. by zą rządzić n a  jesieni 1919 r. ogól­
ny pobór rekruta i rezerwistów, którzy nale­
życie .pzez zimę wyćwiczeni i uzbrojeni s tw o­
rzyliby zapas eona.jurniej 109 tysięcy żołnie­
rzy, a na wiosnę J920 r- zasililiby wydatnie 
frontowe oddziały.

\V jak  innych niekorzystnych warunkach 
formowano na. gwałt.--u z konieczności .100.000 
w lecie 1920 r. To był pierwszy błąd kardy­
nalny. . i  •... ,

Rzeka rry-peć. i .p j  dorzecze tworzą rozległe 
bagnisto obszary niouadająee l i ę .d n  apcracyj 
wojennych. Jest ■ to  ' t a k  -zwana „Twierdzą 
Boska"; na pólaioo jej rozlokowany był front

silnych grup manewrowych t. zw. kułaków tak 
na póhucy  ja k  i na południu, które mogłyby 
były być użyte do energicznego działania w 
kiertwrku przez przebieg wypadków stworzo­
ny cii. .

Przewódriią' myśkj Naczelnego Woflżti Dylo 
za-.kucr.onic wroga „Dnia 2ii IV 1920 r. o świ­
cie ił. III. i Ył a rui ja turzy jy do  natarcia kil- 
kinia,stoma, równolegle z zachodu na. wschód 
niaszcrtijąccini kolumnami na olbrzymiej szero­
kości okido 500 km. Zaiste niezrozumiała tak .  
łyka, bu taka cienka linja napotkawszy gdzie­
kolwiek na zmasowanego nieprzyjaciela, magla 
łatwo zo,-Lać prze.njaaia. Takie przerwanfc zaś 
energicznie prowadzone i wykorzystano to nie­
chybna- klęska grożąca zupełnom o-;l cięciem od 
macierzystego kraju -N a  szczęście b.Hazew i-cy 
slosowali (ę sjm ą fatalną tak tykę  kordonową, 
żc zaś zostali faktycznie ofenzywą polską za­
skoczeni. cofali sie. pospiesznie na wschód, 
nigdzie silniejszego oporu nie stawiając. Nasza 
.(i-ciopulkowa dywizja kaw-ałcrji wykonawszy 
śmiały zagon na węzeł kolejowy Koziatyn wy 
wolała panikę i zmusiła XII armje bolszewicką 
do bezładnej wprost ucieczki. XIV anjjja boJszc- 
wic.ka wycofała się we względnym pnrząilku 
pod na,porem VI arniji gonerola Iwaszkiewicza 
we ws i -11 od 11 i o -p oh i d n koia.no Dniepru. Po 
czterech dniach mar.zu. w czasie którego 
armie nasze natrafiły właściwie w próżnię, bo 
małych potyczek ze strażami tylnymi nieprzy­
jacielu. nic można, brać pod uwagę. Naczelny 
Wódz zarządził 5-ciediiiowy postój na- ogólnej 
łi'iiji rzeki Teterewy i na wschód linji kolejo­
wej Koziatyn —  Żuiiorynka. Naczelny Wódz 
liczył Mą zc zmęczeniem naszej piechoty i cho­
dziło mu o nawiązanie łączności między poszczę 
gólnonii. 'kolunrnami. Ten postój wykorzystała

XII nrmja bolszewicka, by się wycofać za 
Dniepr i przeprowodzić ewakuację Kijowa.

Hucznie buńczucznie wnuszcrowaly n*sze 
pułki d*ia.-7 IV do Kijowa Polska wzięła w 
posiadanie kraj cały- od Rzcszycy nad D n i e p ­
rem (wziętej .przez grupę Mozyrską. 9-ta dyw. 
]/. pod dowództwom gen. Sikorskiego), po
Dniestr, armje nasze zajęły linję Kijów-   Bia-
locerkiow —  Skwira —  Niemirów —  Sanipol 
nad Dniostrcm. Nieprzyjaciel zost-~ wyparty, 
ale nie zniszczony. Pułki kawałerjj bardzo zmę­
czone. (bo konie niowytrenowanc i słabe z po­
wodu zmiany włosia) wysłano wglą.h kolana 
Dnieprowego celem obserwowania XIV armji 
bolszewickiej. W ‘ Kijowie zamiast zniszczyć 
gruntownie mosty na Dnieprze, zabawiano się 
urządzeniem przyczółka mostowego na lewymi 
brzegu, jak gdyby miano zamiar działać dalej 
.jeszcze na wschodzie. --■ ■

Prawy brzeg Dniepru jest wyniosły, umie­
ściwszy odpowiednio ciężką i daickonośuą n a­
szą artylćrjc. można było doskonale panować 
nad rzeką i niziną lewobrzeżną, niedoc-uścjć 
do koncentracji wojsk w kierunku na Kijów, 
flotylla zaś rzeczna na Dnieprze mogła [■aćro 
lnjąc uiedcpuścić do budowy mostów pontono­
wych. wymagających na tak olbrzymiej - tycce 
ogr faonej ilości materjału i zabiegów'.

Z tym całym przyczółkiem śmiało można,by 
zastosować przysłowie: ..Dzwonią w kościele, 
ale niewiadomo w którym".
* Róiszcwdcy zastosowali dawną r>pyjnką » e -  
torlę wciągnięcia- nieprzyjaciela jak najdalej w 
swoje bezmierne ob-zary i to iin się udało.

Od 10 maja. do końca miesiąca trwał wzglęl 
ny spokój no froncie połtidniowo' w-cliodnim 
..cisza, przed burzą", jeno grupa gen. Rybaka 
obsadziwszy przyczółek mostowy pod Kijowem 
krwawiła, odpierając dzielnic bolszewickie na ­
tarcia. Dow eh m jak  bardzo lekceważono nie­
przyjaciela. niech będzie fakt,  żc w- tym cza­
sie zarządzono częściową demobilizację s ta r­
szych roczników. - c—

ADAM PUK LAN.

Sian bolszewizmu w Ros|i
1,852.090 członków i kandydatów partii komunistycznej, — 68 proernt rohotnikówo — Org* 

tiizacje pomocnicze, - -  Póltrzecia miljona bezbożników.

Ifkł-miłjononcm państwieoi fowieckiem rządzi 
stosunkowo niewielka yiość upizywileji.wanych,
mianowicie członkowie* partji k<imu:iistyczń»j. 
Histr-.rję i organizacje, tej grupy rządząc/j przed 
stawił przed trzema laty p. K. S-okowski („Uli- 

. Ja. beJ.-zowicika". Krakó-w 1927). Od teęro cza-su 
białoruski pad dowództwem gen. bzor-tyckicgn: par(ja u ]ę d a  pewnej ewolHoji. aczkołwmfc kic­
ną połmimc. fronty: wolymski (gon. Lrspkow>k)) r.ow.1|i(.,.,vo jflj st:jr;1 trzymać, śeiśb- za-
i podolski z cparcioni o łbiicsfr (gen. Iwaszkie­
wicz). F ront białoruska nie miał narazić brać 
udziału w  zamierzonej nfrinzywie, natomiast. 
ru»szyć, miały we wschodnim, kierunku fronty
walyńwki i podolski. Bezpośrednio przed rozpo­
częciem ofenzywy przeprowadzono pewne prze­
grupowania- i ‘wzinoc.nionie frontów'.,! przemej- 
nffwa.no je n a  3 a.nrnjc: III. armja gen, Rydz- 
Śntigły, II. arnkia gen. ListowT-ki, VI. nrmja gon. 
Iwaszkiewicz, w  ugrupowaniu kordonowem od 
północy n a  południc: Z kraju -sprowadzono 8
pułków kawaJcrji p^rzez ziinę orga.niz.owanrch 
5 szkolonych, które przeznacz mc, były do wy­
konania •? agonów edem wywołania, dywersji i 
zamieszania na ty ła c h . nic,przyjacielskich. Każ­
da armja posiadała swój obwód za frontom w 
sile nrmiejwięeej jednej dywizji picciuaty z przy­
należną artylcrją. Zaniechano zorganizowania

wił d a le j  p. L o e b e  o  „ p ro p o z y c ja c h " ,  k tó ­
r e  s ię  o s ta tn io  częs to  w y su w a ,  w  s p r a w ie  
„ u r e g u lo w a n ia "  s to s u n k u  do  P o ls k i .

„ J e s te m ' tpgo zdaniu —  mówi! p. Loc­
ho —  żc teraz jeszcze nie nadszedł czas do 
tego rodzaju spokojnej i rzeczowej dysku­
sji. Po  obu stronach pod wpływem nacjonali­
stycznej agitacji panuje jeszcze zacietrze­
wienie. Gorączka nic ustąpiła i dlatego wy­
suw an ie -w  obecnym . momencie jakichkol­
wiek propozycji uważam za przedwczesne. 
Należy natomiast wśzelkicnu siłami dążyć 
do usuwania nieporozumień granicznych. 
Gospodarcze zbliżenie jest najlepszą drogą 
ku temu. Tam, gdzie w  grę zaczną, wchodzić 
gospodarczo konieczności życia, ostygają 
powoli polityczne namiętności. Dlatego na­
leży uważać t rak ta t  handlowy Niemiec 
z Polską, za obetnie jedynie możliwy' po­
most niemiecko-polskiego porozumienia". 
O ś w ia d c z e n ie  p. L o e b e g o  n a s u w a  k i lk a  

uw ag...  I  tak ,  ta k ż e  i so c ja l is ty c zn y  p r z y ­
w ó d c a  u w a ż a  za  m oż liw e  r o k o w a n ia  p o l ­
s k o - n ie m ie c k ie  „w s p r a w ie  u r e g u lo w a n ia  
s to s u n k u  d o  P o ls k i" ,  a w ię c  w  s p r a w ie  
g ra n ic .  Ś w iadczy  to  o leni że  s ię  n ie  o r jc n -  
tu j c  w  n a s t ro j a c h  p o lsk ie g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a .

P o w t ć r e !  Mówi o „ z a c ie t rz e w ie n iu ? . . .

Le-sad organizacyjnych, jaki? ustalił jeszcze 
nin.

Obecny stan partii hoDzcwIckicj przedsta­
wiono dość dokładnie w s(V\iw<v,.J miach na os­
tatnim kongresie stronnictwa. Szereg inter sis- 
jącyóh cyfr z tych sprawozdań podaje berliń­
ska „Germania"1.

Na uwagę .zasługuje- ;> r z e j* -w s tk ic m  li­
czebny wzrost, partji. - W roku 1920 było 
613.009 członków i 415.000 kandy lat ów. a 
w dniu 1 kwietnia 1930 r. już t ,852.940 człon­
ków' i kandydatów.

Kierownictwo partji zwraca baczną uwagę 
na jakość członków. Niw mogą _bvć komuni­
stami ani dawni funkcjonariusze rządu carskie­
go, ani ..burżuje1’, ani synowie popów. Celem 
usunięcia eje-meirtów niepewnych, urządza cię 
co pewkn czas „czysłkę". Przed paru miesią­
cami usunięto około 10 pracent członków z po 
wmdn nadużycia władzy, względnie- nahiżeni.a 
do kaf.cgorji „obcyoh elmnentów'1.

Obecnie przewagę mają robotnicy fabrycz­
ni. .Stanowią oni 68 procent członków partji, 
o 10 procent więcej, niż w 1926 r. Mimo wszyst 
ko są oni znikomą częścią proletariatu robotni- 
czego. W 192S r. należało do partji bolszewic­
kiej 11 procent, teraz 14 procent ogótu robot­
ników, a więe siódma część.

Oprócz partji bolszewickiej, która rządzi, 
jest szereg organizacyj _ pomoenfezych które 
prowadź;;, propagandę komunistyczną a czh-o- 
ków przyjmują masowo, łmz utrudnień. To reż 
wykazują one miljony członków, a le  —  jak 
twierdzi „Germania.1’ —  ty lko  dzięki tomu. żc 
przyjmują, członków korporaływnic. A więc np. 
przyjmuje, stę jakąś fabrykę i oclrazu wszystkie!) 
robotników zalicza s;ę w poczet, członków. A lb 1 
zgłasza się jakiś ..uniwersytet,11: wszyscy słu­
chacze wpisywani są na iU p  członków, choć 
nieraz nie mają do tego najmniejszej ochoty.

OgTęnniui większość członków partji komu­
nistycznej to  fu-nkcjon.-irjiisze państwowi. W  ar­
mji procent, komunistów stosunkowo' lfie wy 
soki. a le zajmują oni wszystkie waięiejęze s ta ­
nowiska.

Coraz silniej stara się Komunizm zapanować 
nad życiem gospoda rczem. Fart ją sta ra  się ob­
sadzić zdeklarowanymi komunistami .st-nowi- 
ska dyrektorów fabryk, kopalń, hut, a  także 
stanowisku inżynierów i majstr<rV. Procesy za­
granicznych „speców", oskarżarech o świado­
me ułyndnianie produkcji, pogłębiły rdeufoość 
do elementów niekomuni-fyczuyoh i spowodr>- 
waly obsad zenie wielu placów ek przez komu­
nistów-. .Tuż w poprzednim roku komuniści f ta­
co wili 0'i procent o^ńłu derektorów fabryk-

Bard-.o ważnem tiaTzedzicm propagandy 
bolszewickiej jest .oczywjśc-i,. prasa. W okresie 
przedwojennym biła ona 2.728.999 egzempla­
rzy, teraz zaś p-odobno 2tt 21 mitjonów. Cyfra, 
■olbrzymia. Oczywiście nie jest to  wynik wzro­
stu oświaty, lecz upaństwowienia zrasy. Nie­
zależnych gazet niema, pań-twowo dzienniki 
drukuje s i ę  w  olbrzymi''j ilości i sprzedaje .po 
niskich cepach, względnie rozrzuca sję je  dar­
mo.

Dzięki tomu wszechst rólihcnuj wnikaniu 
w życie sjiolecieńrtwa, oraz 'Mjrowej dyscypli­
nie w partji komunistycznej, a bezwzględnemu 
terrorowi w stosunku do ngkomunistów, Rosja, 
pozostaje jeszcze wciąż p.-jń-twcm koir-umktycz 
nom. Zhytccznom byłoby chyba udozadniać,  
że o jle miało się ki milliislom pochwycenie i ij- 
trzymanie władzy, ° tyle zawiodły wszelkie 
próby "porlniesienia Rosji na wyższe " poziom. 
Państwo komunistyczne istnieje, ab? nintylko 
nie przewyższą, i w niczea> nie, imponuje Pań­
stwom ..kapitalistycznym", lecz sanio zaledwie 
wegetuje. Jedyne, co zasługuje jeśli nie ną po­
dziw. to przynajmniej na uwagę, to u trzym a­
nie przez parfję komunistyczną władzy nad 
150 miljonami ludzi przez lat 13 i to prawie 
bez większych rozłamów !• walk wewnef.-znreh.

- ' S. S.
*— 11 . 1 ■»

Nowy nietakt Min. W. A. i 0. P.
w stosunku do władz kościelnych.

Skutkiem tego Międzynarodowa Organizacja - 
Pomocy Rewolucjonistom liczy 4 miliony człon 1 Podaliśmy wczoraj wiadomość 
kew. związek ..bezbożników" 2 i pól mil;twa ucm piśmie Alin. W. R. i O. P. do wo

o nieslyc-hn-

i t .  p. " łostoekięgo. I oto znów dziś Katolicka Ajencja
B 'z  najmniejszych skrupułów-- -ahnłno się Prasowa komunikuje nam nowy jło-lobny nłc- 

dj)' "organizowania ńieiot.niej :r,l.xlzioży i . cŚ-ią- takt tegoż-minis terstwa w stosunku Jo  w ła iz  
gniefo na tern polu imn&nującc rezultaty ey- kościelnych.
frowc. Na kongresie w Moskwie sprawozdawca | ' Mianowicie — w odpowiedzi związkowi dr* 

po  o b u  s t r o n a c h " .  N a to m ia s t  p o m ija  pyta-1K aganow icz podkreślał z diuną, że 3 miljcny „ganlstów lwowskich na prośbę o uregulowanie 
n ie ,  k to  to z a c i e t r z e w ie n ie  w yw oła ł!  G dy  dzieci należy do związku „czerwonych pionie- bytu organistów wojewoda lwowski „wyjaśnił"’ 
Iły b y ł o b je k ty w n y ,  to b y  m u s ia ł  p r z y z n a ć ,  rów"’, a ..komsomolców" jest póltrzecla miijo- z powołaniem się na reskrypt Min. W. R. ł O. 
że je w yw oła l i  N iem cy  p o d n o s z ą c  s p r a w ę  na. Dzieci są, używane do agitacji przeciw ro- P. że
re w iz j i  g r a n ic .  dzicom, do kontrolowania i szpiegowania ich. I „uposażenie chórów katedralnych j rp/.-

i
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szych urzędników kościelnych, więc i oigar.i- 
stów, jest przewidziane w załączniku A do Kon 
kordatu i odpowiednie sumy w ogólnej kwocie 
łącznie z innemi kredytami na cele kościelne są 
wypłacane przez Rząd do rąk Ordynarjpszy 
diecezjalnych. Inicjatywa w kwestji ewentual­
nego podwyższenia tej kwoty leży w kompelen 
cji władz kościelnych, do których winni petenci 
w tych sprawach się zwracać".

K. A. P. wyjaśnia,, jak  się sprawa przed­
stawia...

Na mocy konkordatu otrzymuje Episkopat 
na ..chóry katedralne i niższych urzędników 
kościelnych ’1 rocznie 63.298 zł., co .na jedną, 
diecezję wypada rocznie 2.532 zł., a miesięcz­
nie 211 zł. O tę  sumę każe p. wojewoda lwow­
ski apelować organistom całej diecezji.

Dalej — zauważa K. A. P. — kwota po­
wyższa od r. 1925 straciła na wartości około 
40%. Episkopat domagał się n i 'raz  już pod­
wyżki, .jednak bezskutecznie! Cóż wobec tego 
znaczy zwrot, że ..inicjatywa w kwestji ewen­
tualnego podwyższenia kwoty leży w kompe­
tencji władz kościelnych"?

Wczoraj podany dokument świadczy! o usi­
łowaniach rządu, żpby wbić klin między Epi­
skopat a duchowieństwo. Dzisiejszy zaś dowo­
dzi analogicznych starań w stosunku do organi­
stów!

Ostatnia wyprawa „Carnegie“,
OKRĘT, NA KTÓRYM NIE BYLO KAWAŁECZKA ŻELAZA!

Toreson. kierownik sta tku „Carnegie**, k tó ­
ry przed kilku miesiącami padl pastwą poża­
ru w porcie Apia, na wyspach Samoa, w spra­
wozdaniu swojp,m o ostatniej podróży nauko­
wej tegoż statku oświadczył, że uczeni, biorą­
cy udział w fęj wyprawie, odnaleźli na oce­
anie Spokojnym przestrzeń kilkuset kwadrato­
wych mil morskich, w której woda, począwszy 
cd głębokości 300 stóp aż do 1000 stóp,

pozbawiona jest prawie zupełnie tlenu,
z którego to powodu owe pasy wody pozhawio. 
ne są wszelkiej fauny.

Statek ..Carnegie" wybudowany byt przed 
dwudziestu laty dla celów naukowych. Aby być 
zupełnie wolnym od wpływów magnetycznych.

nie posiadał on ani wr swym kadłubie, ani
na pokładzie najmniejszej cząstki żelaza.

Przyrządy naukowe porozmieszczane były na 
całym statku na masztach, na pokładzie na 
zewnątrz kadłubu. a nawet pod wodą. ..Carne- 
gie ’1 podczas swojej ostatniej. lO-micdęcznej 
pndróży przejechał 50 tysięcy mil morskich, 
no o hu wielkich oceanach. u w cia,?;i -w-reo 

20-łetnicgo istnienia — 330 tysięcy mil mor­
skich, czyli ]4 razy więcej niż obwćd ziemi. 
Wielką zasługą uczonych, pracujących na tym 
okręcie było. że ustalili cni definitywnie h;rg 
prądów morskich oceanu Spokojnego, które, 
jak stwierdzono, różinią się zasadniczo od prą 
dów wodnych Atlantyku.

J l a  K i n i m i a e M

Pomnik Zjednoczenia stance w Gd/n'
Onegdaj został rozpisany konkurs na pro­

jekt pomnika zjednoczenia ziemi polskich. ?lgo- 
dnie z decyzją komitetu budowy pomnik ma 
być dziełem monumentalnem. zbliżonem w cha­
rakterze swoim do s ta tuy  wolności u wejścia do 
portu w N. Jorku. Pomnik stanie w Gdyni u 
wejścia do portu na molo poludniowem. Prace 
konkursowe należy nadsyłać do wydziału archi­
tektury politechniki warszawskiej.  W skład 
sądu konkursowego wchodzą m. in.: prof. 1\ .  
Bartel. prof. Szyszko-Bohusz, prof. Breycr. mm. 
Kwiatkowski, dyr. Gembarzewski, prof. J a ­
strzębowski i inni.

Wzrusza gcy c?yn Polaków 
amentkańskich.

Zapisujcie się gromadnie do L. O. P. P.
Zarząd Główny Ł. O. P. P. w Warszawie 

otrzymał od Stow. Weteranów Armji Polskiej 
w Amerce list wysiany z Jorsey City, pod datą 
25 lipca rb.

List powyższy, świadczący ci partjcityźmie 
polaków amerykańskich, podajemy w brzmie­
niu dosłownem z zachowaniem oryginalnej p i­
sowni.

..Placówka 51 Stowarzyszenia Weteranów 
Armji Polskiej w Jersey City zapisuje się do 
szeregów L. Ó. P. P- My. Placówka 51 Stowa­
rzyszenia Weteranów Armji Polskiej w Amery­
ce. byle żołnierze Armji Polskiej, pnzostajone 
■w służbie wojskowej Ojczyzny, nie śmiomy za­
pominać o dalszej służbie pokojowej dla do­
bra Polski.

Przesyłamy uarazie sumę 10 dolarów opłat 
członkowskich. Kiedy otrzymam pokwitowanie 
od Ligi Obrony Powietrznej Państwa i Przeciw­
gazowej. to ja. jako sekretarz Stowarzyszenia 
W eteranów Armji Polskiej,  postaram się o 
wienkszy datek. Możliwcm jest. że każdy czło­
nek placówki wstąpi w szeregi L. O. P. P.

Prosimy łaskawej odpowiedzi i przesianie 
nam informacji członkostwa i jakie roczne 
opłaty?

„Lot“ rusza się.
J a k  wynika z danych s tatystycznych, frek­

wencja zarówno osobowa, jak pocztowa i 'owa-
rowa na polskich linjach. komunikacji powietrz 
nej L. L. „Lot*1, wykazuje stały wzrost. J e s t  to 
objaw, świadczący o coraz większem zrozumie­
niu znaczenia komunikacji lotniczej w życiu 
nowoczesnem. Poważną i realną zachętą w tym 
kierunku jest zupełna regularność lotów, szyb­
kość. wygoda i całkowite bezpieczeństwo. S ta ­
t y s t y k a  ruchu na linjach komunikacyjnych L. 
L. „Lot" zarówno lotów normalnych, jak do­
datkowych wykazuje w lipcu rb.: lotów 530 
kim. 13S.015; podróżnych 1.631: poczty 1.388 
kg.; (około pół miljona listów) różnych przesy­
łek 34.182 kilo. Regularność lotów równa 99,2 
procent, a bezpieczeństwo stuprocentowe.

Śm ierć w boju o m iedzę!
Pomiędzy mieszkańcami wsi Kiwańce (zie­

mia wileńska) E. Niewiern a stryjem jego i sy­
nem tegoż wynikła sprzeczka o miedzę, dzielą­
cą pola. IV czasie sprzeczki przyszło do zacię­
tej bójki, w  następstwie której Ełjasz Niewiern 
został ugodzony kijem w głowę i padl zalany 
krwią- Ciężko rannego odstawiono do szpita­
la rejonowego w Ejszyszkach. gdzie w kilka 
godzin potem zmarł. Sprawcy zabójstwa —
w wiezieniu.

Konkurs na projekt domu Zdrojowego 
w Ciechocinku,

Komisarz Rządowy w Ciechocinku rozpisał 
konkurs na projekt gmachu Domu Zdrojowego. 
Dom stanąć ma na gruncie państwowym, polo 
żonym między ul. Nieszawską. Dębową, Kujaw, 
ską i Suchą, a obejmować ma olbrzymi kom 
pleks budowli. Kompleks ten ma objąć nowo­
czesny hotel, budynki administracyjne, duży 
o twarty basen, wypełniony wodą cieplicy so­
lankowej. graniczącej z gmachami, oraz ewen­
tualne kryte' napowietrzne korytarze, łączące 
hotel z łazienkami Nr 2, względnie Nr 3 i ła ­
zienkami Nr 4. Termin nadsyłania prac konkur­
sowych upływa z dniem 5 września 1930 r.

Za pracę wyróżnioną wypłacona będzie 
przez Komisarza Rządowmgo nagroda w kwo­
cie 4.000 złotych, za 4 pozostałe prace 2.000 
złotych.

Roztropna inicjatywa Kasy Pogrzebowej
W Brześciu nad Bugiem zawiązała się Kasa, 

Pogrzebowa Chrześcijańska, której członkowie, 
dzieląc się na grupy po 1000 członków, wzięli 
za zasadę, wpłacenie po 1 zł., w razie śmierci 
członka danej grupy. W ten sposób w razie 
śmierci członka, rodzina zmarłego natychmiast 
otrzymuje 1000 zł. zapomogi. In icjatywa ta 
spotkała się z żywem uznaniem społeczeństwa 
i do Kasy zapisało się w ciągu paru dni 1000 
osób.. Na razie Kasa obejmuje tylko teren m. 
Brześcia i powiatu.

ECHA „RUBENSA W KALISZU".
W związku z artykułem p. A. L. La bliskie­

go z S hm. pt. ..Rubens w Kaliszu" zostało 
błędnie wydrukowane nazwisko proboszcza 

kościoła św. Mikołaja w Kaliszu, które powinno 
brzmieć: ks. prał. Jan Sobczyriski. Artykuł po­
wyższy wzbudził dość silne echo w opinji. cz°- 
go dowodem jest kilka przedruków w pismach 
polskich.

WIELE ZŁEGO MOŻE NAROBIĆ KACZKA?
Ul. Franciszkańską w Warszaw: 

tramwaj linji , P ‘. Nagle na torze ukazało się 
s tado kaczek pędzone przez jakiegoś handla­
rza. Jedna z kaczek omal nie dostała się p o t  
wagon. Motorowy zahamował wagon tak  s?yb- 
ko. że wszyscy niemal pasażerowie stojący u- 
padli na sąsiadów, a stojący przy oknach roz­
bili kilka szyli. Jeden z pasażerów zranił się 
odłamkiem szkła. ;

Gdzieindziej samochody najeżdżają ludzi, a 
w Warszawie tramwaj wżdryga się prz^d kacz­
ką. Piękny przykład humanitaryzmu!

lę ub. odbyło się uroczyste poświęć-nie nowej 
sceny i odnowionej sali. Uroczystą Mszę św. 
odprawi} ks. B. Sarna. Następnie odbył się 
w Sokole poranek i poświecenie sceny. Mimo 
ulewnego deszczu salę wypełnili zaproszeni go­
ście. Uroczystość zagaił prezes Sokoła p. i;iż. 
Lenartowicz pięknem przemówieniem. , zazna­
czając, że scena ta ma służy e polskiej Kulturze 
na pożytek Ojczyzny i społeczeństwa. Następ­
nie na prośbę prezesa przeciął wstęgę p. s taro­
sta dr. Bieniasz, który wygłosił przemówienie, 
zwracając się do Sokołów, ażeby służyli pań­
stwu jako całości i pracowali dla jego potęgi 
i chwały. Z chwilą rozcięcia wstęgi rozsunęła 
się kurtyna. Następnie poświęcenia sceny do­
konał ks. Kędzior, który  wygłosił podniosłe 
przemówienie. Następnie doskonałe zgrany 
kw arte t (pp. Karafiat,  St. Drobny. Duda. Ko­
lek) skrzypcowy odegrał szereg utworów, zy­
skując sobie uznani-1 obecnych. Wbijanie gwo­
ździ w  tablicę pamiątkową zakońctyło tę uro­
czystość na którą przybyły bardzo licznie 
wszystkie warstwy ludności, Z przedstawicieli 
władz i urzędów byli na uroczystości- staro-ta 
makowski p. dr. Bieniasz, insp. szk. p. Za­
krzewski. insp. , skarbowy p. Detmr-ki. b u r ­
mistrz makowski p. Skupiriski i wielu innych. 
Wieczorem zgrany i już nieraz występujący ze­
spół amatorski Sokola odegrał ..Dumy i Huza- 
ry ’ 1 Fredry. Amatorzy znacznie przewyższyli 
skalę amatorskich przedstawień. Ws ry s c y  grali 
doskonale, Zasługa to reżysera p. Wicherka : 
wielkiego zapaiu. z jakim się amatorzy poświg 
cają swej pracy. Czysty dochód był 1.300 zł.

List z Makowa.

W niedzielę był w- Makowie odpust. J  ś!i 
chodź: o jogo zewnętrzną stronę, to -ię nip 
udał. bo był deszcz ulewny, ludzi niewiele z in­
nych parafij przybyło, kramarze niewiele utar- 
gowali. a dziady odpustowe nawet sie r,ie faty­
gowały. Natomiast,  jeśli chodzi o istotę ouru- 
stu. to  jak zawsz° tak i w tym r o k i  setki lu­
dzi przystąpiło do Stołu Fańskiego. Niemasz 
bardziej pobożnego ludu nad naszych górali.’ 
Wśród ulewnego deszczu z buciętamb' pod pa- 

jee-ual |c-hą (ciężkie czasy, szkoda obuwać, ba desztz. 
w-ystarczy jak się je włoży w kru-dicie koś­
cioła!) szli do kościoła, bo przecież w niełzi-dę, 
a tem bardziej w dzień odpustowy Mszy św. 
opuścić nie można. Piękny przykład dla let­
ników!

W korespondencji mojej z Zawoi ..u-b-dlo“ 
żydowski ..Notvy Dziennik" wyrażenie .Same 
żydy’1. Na temate tych dwóch słów zamieściło 
to pisano artykulik p. t. Chamstwo'-’. Soczy­
ste wyrażenia ..Nowego Dziennika11, powoływa­
nie się na przeszłość ży-łostwa. odwoływanie 
się do „inteligencji czterech fakultetów 11 nic 
mnie nie w-zrruszają. P ro tegu ję  natomiast |»ze- 
eiwko określaniu wyrażenia ..Same- żedy1" tako

Ożywiona
Chamstwo"

PAWILON INFORMACYJNY w  s t o l ic y .
Magistrat m. M arszawy udzielił pozwolenia 

na wystawienie pawilonu informacyjnego na 
placu przed dworcem głównym, w którym przy­
jezdni cudzoziemcy będą mogli otrzymać po­
trzebne informacje o stolicy.

Zbiórka na oświatę na kresach, 
działalność Sokoła. — Odpust. —

„Nowego Dziennika".
Od chwili, gdy prezesurę T. S. L. ■ bjepi p. 

insp. Zakrzewska, T. S. L. stało się organizacją 
niezwykle ruchliwą. Zasobna, stale się powięk­
szająca bibljoteka. jest otwarta codziennie. 
Przy T. S. L. jest również 'czy te ln ia  różny cli 
pism. Korzystają z niej przedews/.ystkicm le t­
nicy. 3 b. ra. zorganizowało T. S. L. zbu-kę  
uliczną na oświatę na kresach wschodnich. 
Biegały pary ze skarbonkami prosząc „o gro­
sik przynajmniej11 na oświatę. Jeden -ze star­
szych panów powiedział przykre słowa, gdy go 
proszono o datek: Zawsze byłem ofiarny na 
cele T. S
szkoły polskie, a hajdamaey hulają, nic nie 
dam". To ..nie dam" było jednak teoretyczne. 
Sięgnął do kieszeni i wrzucił do skarbonki dwu 
złotówkę. Zbiórka przyniosła przeszło 150 zł. 
Jak  na biedny Maków aż nadto!

Na < e!e  wszystkich organizacyj kroczy je­
dnak Sokół. Zarząd składa się z grona mło­
dych'. energicznych, pełnych poświęcenia je­
dnostek z p. inż. Lenartowiczem na czele.

I Szczupła sala So-kołni nie odpowiadała już po­
trzebom Towarzystwa. Postanowiono ją  prze­
dłużyć. W ybudowano nową. obszerna scenę, 
z miejscem na orkiestrę. Obecnie Maków posia­
da i salę i scenę, na której każdy zespół nie- 
tylko amatorski może występować. W uiedzie-

Fowódź w Chinach,
Całą pra-ę światową obiegają wieści o tra­

gicznym losie Chin. tego państwa ciągłych re- 
wolueyj. Oto ostatnio nawiedzone ono zesta li  
katastrofą niebywałej powodzi. Rzeki wystą­
piły z brzegów, powodując groźną powódź. 
Wiele wsi stoi por.! wodą. Setki ludzi utonęło, 
łan ja kolejowa Tientshi — Mukden doznała 
poważnych uszkodzeń. Szkody wy naszą setki 
tysięcy dolarów.

Prohibicję, która popierają przemytnicy 
alkoholu.

Jak  wygląda trzeźwość w Ameryce?
Niedawno w Chicago odbył się kongres 

przemytników alkoholu, z okręgu Michigan- 
Kongres odbywał Cę oczywiście, bez wiedzy 
policji, i zgromadzi! wszystkich >.królów" zaka- 
zancuo napoju. Jeden z obecnych na kongre­
sie dziennikarz amerykański, obliczył, że na 
sali zebrało się rażeni najmniej. „200 lat zam­
knięcia w domu poprawy". Mówcy na kongre­
sie twierdzili, że prohibicja w Ameryce nie znaj 
duje takiego uznania wśród ludności, jakie 
chcieliby widzieć kontra,bandziścii we własnym 
oczywiście interesie. Dlatego toż kongres po. 
starowi} wpłynięć na podtrzymywanie usilnej 
propagandy... za prohibicją. (!)

Kontrabandziśei rozumieją', że z ’ chwilą 
uchylenia ustawy o prohibicji w Stanach Zje­
dnoczonych. skończą się ich złote czasy. W wy­
niku obrad postanowiono. ‘ wyasygnować po­
tężne fundusze na utworzenie związku... „Ener­
gicznych zwolenników prohibicji11.

Ratunku! Jsstem zabity!
Szalony „nieboszczyk" ita ulicach spokojnego 

miasta.
i

Dwaj psotnicy.- liczący po lat 14, Carter 
i Pra-tt. nie wiedzieć jak. dobrali klucz do 
transformatora malej elektrowni, otrzymującej 
prąd z sąsiedniego dużego miasta, Weymouth. 
Po otwarciu drzwi. Carter zbliży) się do kabla, 
przez który przepływał prąd o napięciu 10.000 
volt. Gdy chłopiec znalazł się w pewnej, niedo­
zwolonej odległości —  nastąpił oślepiający 
błysk i ogłuszający nza=k suchy, jak od ude­
rzenia pioruna. V/ jednej chwili miasto pogrą­
żyło się w ciemnościach. . Chłopiec dozmal 
wstrząsu nerwowego, zerwał się i popędził jak 
szalony ,przez miasto, wołając przeraźliwie: 
-Ratunku, jestem zabity!" Za nim b ie d  Prat-t. 

Zatrzymano natychmiast ohu. ‘ Po oględzinach 
lekarskich, stwierdzono u Cartera popalenie 
prawej roki. od kiści do ramienia. Odesłany do 
szpitala w Weymouth. chłopiec zdradzał ciągle 
silny wstrząs nerwowy. „ i

WDOWA PO BOHATERSKIM LOTNIKU 
BEZ ŚRODKÓW DO ŻYCIA.

Jedną  z najbardziej opuszczonych i tra- 
g :c.znych postaci w Anglji. jest w tej chwili 
'22-letnia wdowa po bohaterskim iofnikti an­
gielskim. Ericu Hook. który zginąi bohaterską 
-micreią lotnika w dżungli Eurmozy.Hkiej. usi­
łując. wraz z lotnikiem Mat.thewćem, przele­
cieć do Austrjalji. Pani I laok została z dwoj­
giem drobnych dzieci, bez środków do życia. 
Niedola tej rodziny musi być bardzo . wielką, 
-koro losem ' j e j  zainteresowała się gmina 
West-Wickham. w hrabstwie Kent, gdzie wdo­
wa mieszka z dziećmi.

JACHT SEN. MARCONIEGO W OGNIU.
Na jachcie sen Marconiego „E lettra". sto­

jącym w Civrta Yec-chia, wybuchł pożar, który  
dzięki wysiłkom załogi udało się umiejscowić. 
Ocalała również kabina centralna, gdzie mie­
ści się laboraforjum sławnego uczonego. S tra ty  
materjalne wynoszą jednak około 300.000 11-

„obrzydliwej formy gramatycznej’1. .Ti «t to for- r0 'v’
ma poprawna. Ze się na tem nu zna ..Nowy 
Dziennik", wcale .-ie nie dziwię Nie mam pra­
wa wymagać od nich. żeb y  nikli poczucie po­
prawności języka polskiegi. Żp się używa tej- 
formy, gdy się o kimś ino ozetnś pi. ze t  pato­
sem to inna rzecz. Na to są jednak różne fnr-

m  szych 
jol.

my. żeby wyrażały 
myśli ; uczuć. ;

rozmai* e odcień.e

Arytmetyka rrozy,
11.808.545 zabitych i 18 milionów rannych — 

ofiarą wojny.
T̂ A0 b! Cnl ! ;^ ? k:. '-,db . . 7 ąd z“ m-;k.3 -Berliński ..Yorwarts". wspominając IS-lą roczni

ee wielkiej wojny podaje straszliwy bilans strat, 
według którego poległo 11,£08.545 żołnierzy, 
a 18.000.000 pozotało na całe życie inwalidami.

Straszliwa katastrofa kolejowa 
na Kaukazie.

17 osób zabitych — 26 ciężko rannych.
Na stacji Czwertskaja. na północnym K au ­

kazie .wydarzyła się onegdaj wstrząsająca ka­
tastrofa kolejowa. Manewrujący pociąg towa­
rowy zderzył się z pociągiem osobowym. Wsku­
tek zderzenia się lokomotywa i cztery wagony 
uległy strzaskaniu, 17 osćh zginęło, w tem 
dwaj maszyniści. 21 osób jest ciężko rannych, 
a pięć znajduje ię w stanie beznadziejnym.

SAMOLOT PASAŻERSKI OSTRZELIWANA 
PRZEZ DZICZ TUBYLCZA.

Samolot, pasażerski linji Tuluza—Uakar — 
Pld. Ameryka, zmuszony był lądować w R o ło  
nji hiszpańskiej Rio dpi Ora. Dzięki dobremu 
funkcjonowaniu stacji radjowej, pasażerowie i 
poczta zostali przetransportowani na inny sa­
molot, który nadleciał z pomocą, zanim lud­
ność tubylcza mogła wziąć ich do niewoli. Po 
.przeładowaniu pasażerów1 samolot- ruszy! w dal 
szą drogę pomimo silnego ostrzeliwania przez 
tubylców.

SKRZYPCE WARTOŚCI 120 TYSIĘCY 
DYNARÓW.

W klasztorze serbskim we wisi Ruma odna-, 
lazł o pat. przy sprzątaniu strychu cenne- skrzyp­
ce z 1603 roku. roboty rzym skiego mistrza L- 
Lentano. Opat otrzymał już od Ameiykanćw 
propozycje sprzedaży skrzypiec za 75000 dy- 
narów. żąda on jednak za nie 120 .000.

ODNALEZIENIE KALENDARZA Z PRZED 
5-CIU TYSIĘCY LAT.

' Wśród ruin wspaniałego ongiś pałacu Ram ­
zesa odnaleziono niedawno najstarszy kalen­
darz na święcie, bo pochodzący z r. 3285 przed 
Chrystusem., Składa się on z 2 tablic kamien­
nych. pokrytych hieroglifami, które wskazują, 
że ustalenie roku na 365 dni było dziełem 
Egipcjan.
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U Słgrid Undset.
W IZYTA U ZNAKOMITEJ P ISARKI, CHLUBY NORWEGJI.

Sławna pisarka norweska, la u re a tk a  N o b la . ' Chciałam kupić tę  wyspę; należy ona Jo  pe- 
od kiiku la t  nawrócona na wiarę katolicka, wnej gminy kościelnej, ale żona pastora my-
Sigrid (Zygfryda) Undset   mieszka w górzy­
stej,  mało zaludnionej części Norwcgji.

P ew na niemiecka poetka  opisuje swoje wra-

ślala, żc ja  chcę klasztor zbudować na wyspie
i saina zostać prz.cłożoną   i dlatego paster
nie sprzedał mi wysepki. Cieszę się nawet z tę ­

żenia, które wyniosła zc spotkania zo znukofni- go; byłoby mi tam niewygodnie, albowiem naj- 
tą  autorką. „K rystyny , córki Lawrunsa“. bliższo

Mała elmika. przylepiona do zbocza górskie— małe miasteczko jest oddalone o dwa dni 
go. —  Wczoraj —  mówi Sigrid —  mieliśmy tak  drogi.
ciężka burzo i ulewę, że dom trząsł sic, a woda T . ., . . . . .  •’ - n\ Lillehammer nic mam spokoiu do pracy —
przeciekała pr/Cz komu? do izby. „■ „ n i i,„ n  o-i ' i - • ,. . .  . , . , dzieci, wizyty ud .  I >n Alm hu. gdzie nue-.zkal.i

Undset opowiada o swoim krain; z mgły * i ' • , T .V . . . moja Krystyna, córka Lawrunsa. przychodząpowstaja. postacie cudow nie ożywiono in  g to - . , , . ., . . . • ," '1 ,• ciągle ludzie, którzy chcą, zobaczyć chatv. pa­sem. zamieszkujące tę  pustynię, która od setek * , „  , . - /  , , '  , . . . *.■ , , . , . /  ' ■ : . t tok, na. tle ktorego dokonało sic dzieciństwolat lezy w k; immnnei samotności.  l i - .
m a L    C :.....  t , K r y - s t )  ny.Mówi o wyspie św. Sunniva: —  ..Bardzo 

ciężko jest się tam dostać Długo borykaliśmy
Deszcz dzwonił c> okna cha tk i ,  w  k tó re j  za 

mieszkała wielka pisarka. Okna skierowane i a
się z m ałym s t a t e c z k i , ^  żag lów ym , a b y  tam _ U;) w , lrrt„ ę fior'r]ów_ Tf,n

niebo chmurne i te fiordy — mi. treścią, życiaprzybić. Pieczary są. fam biało od kredy.

U stóp ska ły  znajdują się ruiny najstarszej Norwcgji. Zygfryda Undset jest  poetką tego
kaplicy Norwegji. tw ardego  i ciężkiego życia.

Dziś i ced sic itn ie  C iit  I c o d i i ta n is

w kinie dźwiękowym „WANDA” ul. św. Gertrudy 5

f:'ENOMENALNA PREMJERA Z DOBOROWEGO REPERTUARU I 
I L MÓW D Ź W I Ę K O W Y C H  W A S Z E G O  K IN O T E A T R U .'

kewelaeyjna arcydzieło najaubtehiisjszel sztuki o porywalącaj slla uczucia i ekspresu pry

I A T 1 1 2 ¥ H A  I .
W rolach głównych:

L I L  D A G O V E i J - B Y M I T R  S M Y R N O F F
Film (en — porywający, fascynującą treścią, grą aktorów, stojącą na najwyzazyu, Szczeblu 
doskonałości, prawdziwerr. mistriowstwem reżyserii, jest bezwzględnie koroną Sztuki kine- 

■ - matograficznej, największym przebojem bieżącego sezonu.
W  p r o g r a m ie :  D ź w ię k o w a  g r o t e s k a  r y s u n k o w a  F i e i s c h e r a .

Poezątek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9?» wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popot. 
Na)ehłodnle|«sa sala w Krakowie. (cn y  miejsc nortaalae-

j C i f g g ą h i r a .  1H n o , teatr  

Zofja B atycka w teatrze kieleckim.
Znana ak to rka  filmowa. Zofja Batycki? 

goileić będzie wkrótce na scenie T ea tru  Polskie 
go w  Kielcach, jako  ak to rka  dramatyczna. D-o- 
oosi o tom .,Slowo“ radonrsko-kieleckie.

Nowa powieść Remarque’a.
Już -mu się kroi wspaniały interes!

■Nowa, od pewnego czasu zapowiadana po­
wieść E ry k a  Marji Remarque‘a  —  nosi tytuł 
„K am eraden14 („Towarzysze") i ukaże się rów­
nocześnie w  kilku wielkich dziennikach jako  po­
wieść fejlefonowa w języku niemieckim, an­
gielskim i innych językach. Filmowanie tej po­
wieści jest  przewidziane na jesień 1 r. (Jak  wia­
domo, film „Na Zachodzie bez zmian • był wy­
świetlany w Europóej-Niemcy bojkotowały go 
wybitnie ze względu rzekomo na zbyt r e a l i s t y ­
czne i sa tyryczne potraktowanie armji pru­
skiej; nie widziała go również i Polska).

Remarquo opisuje w swem nowem dziob-. 
'Życie żołnierzy frontowych podczas wojny i po 
wojnie.

YaUntino „udźwiękowiony1'.
Rudolf VałeTit.ino zachowuje nadał jeszcze 

fascynujący czar koło swego nazwiska. Od cza 
su  do  ozasu wznawia się filmy z tym stuprocen­
towo romantycznym amantom, które gromadzą, 
(tłumy widzów. Ostatnio wytw. ..Paramount1’ 
Taąpadla n a  dobry pomysł ,.odświeżenia '1 pamię­
ci Va!len-tina. Oto „udźwiękowiła1’ jodem z jego 
najlepszych fil-mów ip. t. „Krew na p iasku11 
(tródług powieści B. Ibaneza). Oczywiście hę-
daae to  film t. aw. „pos4synchroiuzowany“ ; zo­
stanie poprostu doń nagrana m uzyka ilustra­
cyjna; głosu ya lon t ina  tnie usłyszymy.

Artyści widowiskowi przeciw napływowi 
kolegów zagranicznych.

polski Związek A rtystów Widowiskowych 
tafcerwenjewał .w ministerstwie spraw wewn. 
w sprawie wjazdów do Polski an ystów  zagra­
nicznych. Ostatnio w  teatrzykach. varieto, d a n ­
cingach i  t.  d. angażowane są prawie wyłącznie 
siły zagraniczne, co powoduje poważne bezro­
bocie wśród artystów polskich; odnc-si się to 
aw-iaszerza. do lokali pierwszorzędnych, w  k tó ­
rych polśki ak to r  jest rzadkością. „Polzaiwid11 
protestuje przedawszystkiem przeciw masowe­
m u sprowadzaniu tych  ar tystów  zagranicznych, 
k tórych produkcje stoją, n a  miernym poziomie 
artystycznym , ustępując produkcjom artystów 
polskich.

Greta Garbo wycofuje się z filmu?
f  J a k  donoszą dzienniki amerykańskie, świo- 

feta a r tys tka  filmowa z pochodzenia Szwedka, 
Greta Garbo, postanowiła w  najbliższym cza­
sie opuścić świat filmu i .przenieść się do  Szwe­
cji. Jakkolw iek  drugi film dźwiękowy, k tóry 
* n ią  nakręcono („Aninie Christie14 w edług 0 ’ 
Neiilła) miał -ogromne powodzenie, a r tys tka  
oświadczyła, że stanowczo usuwa się z ekra­
nu. Greta Garbo tnie pozostanie w Hollywood 
dłużej j a k  do  r. 1931. Nic chce bowiem prze­
żywać powolnego upadku, jak większość 
gwiazd filmowych (co jest  zresztą, ich nieunik­
nionym losem) i pragnie pozostawić po sobie 
najlepsze wspomnienie.

G re ta  Garbo jest miłjomerką; jej olbrzymie 
dochody (świetnie ulokowanej w zras ta ją  ciągle. 
Może więc teraz prowadzić życie bez trosk. J a k  
donoszą dzienniki, a r tys tka  eklcnna jest wyjść 
za  mąż,

Fox otwiera też polską produkcję!
W  sferach filmowych komentow ana jest no ­

w a  sensacyjna wiadomość: oto wytwórnia
Fosa przystąpiła do realizacji polskich filmów 
dźwiękowych. W  tym celu miano już zaangażo­
wać szereg -wybitnych polskich sil w> Ameryce. 
(Oni j.uż nie oprowadzają, artystów  z Polski). 
N a  warsztacie znajduje się kilka filmów oraz 
szereg dodatków dźwiękowych.

'Już „Paramount‘f, już „Metro Goldwyn“ i 
jBŻ „Fox“ przechodzą na różnojęzyczną produk 
cję filmową i w e wrześniu b. r. rzucają na 
ekrany polskie kilkanaście filmów i dodatków 
idżwiękowych. Zagranica żeruje na nas, a my 
nfe możemy zdobyć się na poważną organiza­
cję przemysłu filmowego, któryby dał zajęcie 
tysiącom ludzi.

LICZBA KINOTEATRÓW  WE WŁOSZECH.

W edług danych statystycznych, ilość kino­
teatrów we Włoszech wynosi 3.180. Największa 
ilość kinematografów wykazują  Włochy Pół­
nocne: w  iLómbarilji istnieje 590 «al kinowych. 
Dzielnicą posiadającą najmniejszą, ilość k ine­
matografów jest Bazylika ta. k tó ra  posiądą je­
dynie 21 sak Wobec 550 kinoteatrów w Polsce, 
jest t.o cyfra wielka.

Przy zm ianie ad resu  prosim y 
PT. P ren u m era to ró w  o łaskaw e 
podan ie  daw nego adresu .

Od Wydawnictwa.
P rosim y P .T . A b o n e n t ó w  

o ry ch łe  uiszczenie p ren u m e­
ra ty  n a  m iesiąc

S I E R P I E Ń
Rów nocześnie zw racam y się 

do w szystkich abonen tów  za­
legających z p re n u m e ra tą  z go­
rącem  w ezw aniem  aby zechcieli 
niezw łocznie zaległości w yrów ­
nać.

cie&an>e.
Muzyka z samolotu!

Rą.djotechnicy. am erykańscy 1 niemieccy 
pracują, już oddawna, nad głośn ik iem  olbrzy­
mem. k tórego  zasięg dźwiękowy wynosić bę­
dzie dziesiątki kilometrów. Głośnik taki umie­
szczony wraz z Odpowiednią ap a ra tu rą  na sa ­
molocie, transm itować może muzykę, z olhrzy- 
miej wysokości, z .której samolot, jest, już nie­
widoczny dla oka. Ostatnio Niemcy skonstruo­
wali taki olbrzymi głośnik, k tó ry  jest, zasilany 
prądem 120 aroperów. Koncert transmitowany 
przez ten  głośnik słyszany jest w obrębie kilku 
kilometrów.

,,Dwie wyspy okazyjnie zaraz 
do sprzedania".

Taki anons ukazał się w tych dniach w 
dzienniku ..Daily Telcgrąph11. Chodzi tu  istotnie 
o dwie wyspy z archipelagu Bahama, liczące 
300 mieszkańców, na których obecny właści­
ciel osiadł przed 1 1  łay i zeuropeizował jo do 
tego stopnia, żc zainstalował naw et świa+Ió 
elektryczne. Nowoczesny ten Robinson pragnie 
osiąść z rodziną w A.nglji. Za wysepki żąda 
4.000 funtów szterlingów.

Podróż w piłce gumowej przez ocean.
Dwaj Niemcy z Brooklynu K. Hcrtzog i F. 

Vogol. wipadli na pomysł podróżowania po oce­
anie w piłce gumowej. Zamówili oni w  fąbrym  
wyrobów gumowych olbrzymich rozmiarów 
piłkę, w której zamierzają odbyć podróż -z 
Ameryki do Europy w ciągu 60 dni.

J e s t  to nowy chorobliwy objaw tej śmiesz­
nej manji rekordów, w której celuje Ameryka.

Wyznania w Polsce.
W edług „Rocznika. S ta tys tyk i Rzplitej" 

z 1929 r. e ta ty  kościelne posiadają, w PbRco 
1 wyznania: katolickie, ewangelickie, . prawo­
sławne i lnahouietiukdde.
Wyznania katolickie dzielą się na 3 obrządki: 
łaciński z 5 prowincjami. ‘1 ) gnieźninftko-po­
znańska. z 3 diecezjami: gnieźnieńsko-pozmuń- 
.ską,' chełmińską i włocławską, 2) warszawską 
z 6 djceczjami: warszawską, płocką, sandomicr 
s-ką, lubelską, podlaską, i łódzką, 3) wileńską 
z 3 djceczjami: wileńską, łomżyńska, i pińską. 
4) lwowską, z 3 djceczjami: lwowską, przemy­
sk ą  i łucką i 5) krakowską, z 5 djiMjezjami: kra­
kowską, tarnowską., kielecką, częstochowską 
i . śląską. Obrządek grfccki liczy 1 prowincję 
lwowską z 3 djecfzja.mi: lwowską, przemyską, 
i stanisławowską, obrządek Ormiańs-ki 1 prowln- 
cję i 1 djecCżję lwowską.

Obrządek łaciński 
miał przyznanych w r. 1929/30 —  14.999 e ta ­
tów- 40 dla książąt ' Kościoła, (kardynałów, 
arcybiskupów i biskupów), 380 dla członków 
kapituł, 212  dla. profesorów, 4.758 dla, probosz­
czów, 230 dla rektorów  kościołów filjnlnych; 
poza tem liczono 2.(494 wikarjuszów, 2.521 
alumnów. 033 zakonników i 131 urzędników 
konsystorskich.

Obrządek grecki i
dysponował 2432 etatami; sprawowało w  nim 
urzędy 5 książąt, Kościoła, 23 członków kapi­
tuł, 14 profesorów, 1 .SAM proboszczów, 72 r e ­
ktorów, 15S wikarjuszów, 290  alumnów i 17 
funkcjonarjtiizów konsystorskich.

Obrządek ormiański
wykazywał e ta tów  1 arcybiskupa, t członków 
kapituły, 3 profesorów. 3 proboszczów, 2 re­
ktorów, 7 wikarjuszów', 21 alumnów, 15 za­
konników i 4 urzędników’ kapituły.

Wyznania ewangelickie
rozporządzały 41 etatami dla superintende.ntów 
i 493 dla duchowieństwa para.fjalnrgo. poza - 
tem 37 d la urzędników wyższych i niższych 
konsystorzy. E ta tów  kościelnych

wygnania prawosławnego
było (1929/30) ogółem 2.943, w tom 1 metro­
polita i (4 biskupów, 1.-115 ducbowieńhtwa pa­
rafialnego 1.421) Służby kościelnej (djakoni 
i psalmiści) i 95 urzędników konsy-itorzy i św. 
synodu. Wreszcie *

wyznanie mahometańskie
liczy etatowo rtiuftiego, 4 Członków kologjum, 
17 imano w, 15 muezzinów', sek.reta.rza i wo­
źnego.

   o-

fyort.
iaponja prowadzi w tenisie,

.W pierwszym dniu migilzypaustwowigo sat- 
czu tenisowego Japen ja— Polska, prowadzi ze­
spół japoński dzięki zwycięstwu Outy nad ś>U- 
laruwcm 7:5, 3:0, (4:0, (4:8, (4:1. Oiita zaprezen­
tował sio jako typ skończonego singlisty. Roz­
porządza on dobrym serwisem, świetnym dri- 
vcm i backhandcin. Maks Stolarow grał do­
brze ty lko w- pierwszych dwóch scticii. w  ia l-  
szy-m ciągu gry zmęczony, popełniał dużo błę­
dów i grzeszył małą ruchliwością tia placu.

TU RN IEJ TENISOWY W RABCE
W turnieju tenisowym w Rabce ruscg',*^^ 

następujące ciekawszo spotkania: J .  Stola­
row-—Kad-ii 5:1, 6:0, ,J. Stolarow— MuaZyiLki 
6:3, 6:1. ł lcbda— Czyżowski 10:3, 6:2, Hornio—  
Mey 6:2. 6 :2 . ' D o  półfinałów zakwalifikowali 
się: -Stolarow. (Jlcźok, Hebda, llo-rain. Półfinały' 
i finał orzegrany zostanie we wtonck. W grze 
pojedynczej pań do półfinałów wełnicią: Voik- 
merówna. Junżauka, Orzechowska i Fbzowaka.

III. ŚWIATOWE IGRZYSKA KOBIECE 
W PRADZE.

Rozwój lekkiej atletyki kobiecej dalujt- *ię 
od czasu założenia międzynarodowej fcd&riCji
FSFI. w 1921 r. w Paryżu. Federacja zorgani- 
zowala w następny roku pierwsze wi-lkie za­
wody kobiece v/ Paryżu, w których wzięło u- 
clzial 5 państw. f[. Igrzyska Kobiece odbyły 
,-ię w 1926 r. w flcmtehorgn. Po raz pierwszy 
wzięła w nich udział reprezentacja Polski, zaj­
mując szóste miejsce na 8 startującymi pań»tw. 
Organizacja Hf. Kwiatowych Igrzysk Rehiftcych 
została pomierzona CtzcchOsłOm.icji. Do zawo­
dów zgłosiło się 17 następujących państw Ui. ifi. 
Polską.

MECZ KRAKÓW— PRAGA 
M E  ODBĘDZIE SIĘ

Zapowiedziane na piątek, 15 hni. zawody 
w piłkę nożna K raków —Praga nie odbędą sio 
Termin spotkania jeszcze nic wyznaczony.

D o najstarszego składu fortepianów  firmy
W ł a d y s ł a w  B c l o ń s k i
K r a k i w ,  R y n e k  g ł ó w n y  L .  3 4 .

nadeszły n o w e transporty fortepianów  
pianin firm kratow ych i zagranicznych  

które m ożna nabyć po cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. F irm a  
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y- 
tta w o w y ch  sal bez przym usu kupna

. 'mu", mm 1 giggg na1 '■«1 "■■■gęTmt" 

I l/ if f l « ? o m o ś c i  d k c e « t c f n c
ARCHIDIECEZJA KRAKOWSKA. Nowo- 

wyśw.ięceni księża przennezeni od 18/8: X. P. 
Bober do Amlrychowu. X. St. (Jrabówski do 
Nowego Targu, X. Grzebyk J. 10 Ujsól. X. Het- 
nnł J .  do Wicinowic, X. Fr. Jarosz do B aby  
Wyżnej, X. Fr. Krzak do Morawicy, X. Wł. Ma­
giera do Spytkowic ad Chabówka. X. Stef. 
Mrajca do Osie ku, X. ąyt. Filchowski do Czar­
nego Dunajca, X. s t .  Proszak do M siany Dol­
nej, X. Aleks. Rrńer do Dziekanowic. X. J .  Ru- 
tana do Zebrzydowic, X. J .  Sasuał do W aw- 
rzeńczye, X. And. Silan do Gdowa, X. Wł. Swi- 
że-k do Poronina, X. P. W ykurz do Lubnia.

Księża wikarju.eze przeiiiesieni z dniem 8 8: 
X. Doskocz t-T. -r. Mareyporeby do Lanckorony, 
X. Figlewicz K. •/. Ruszczy do Wadowic. X. 
Grzywna .1. z. Wieprza do Wieliczki. X. J a w o r ­
ski Tad. z /ferzydowic do Mszany Dolnej, X. 
Joniec ,J. z Czarnego Dunajca do Jaw or iba .  
X. Kaczmarczyk Wł. z Mszany Dolnej do Sza­
flar. X. Kochaj K. zo Szrzakowy do Ruszczy, 
X. Krawmzyk St. z Niepołomic do Wieprza, X. 
Krzeptowski W . z Witanowlc do Suchej,' X. 
Kysela ,T. z Borku Falęekiego do par. św. Mi­
kołaja  w Krakowie. X. Majer And. z Morawicy 
dó Jaworznia. X Majgier .1. z Kóz do par. św. 
Flórjana w Krakowie. X. Martińczak .1. z Dzie­
kanowic do Niepołomic. X. Maślanka- Fr. 
z Ujsól do RlUhtechów, X. Nieglos KI. z Lubnią 
do Marcypóręby. X. Rajdu Al. Z Mszany Dolboj 
do Niegowici. X. Rogoziński J .  z Niepołomic 
do Skawiny, X. Sam olej P. ze Skawiny do 
Kóz, X. Szczur Ed. z Radzieczów do Szeiako- 
wy.

Administratorami mianowani z  dniem 1 8 /8 :
X. Kalicki P. w Węglówce, X. Ludkow i ki J. 
w- Gilowicach. X. P ito rak  ,1. w Kłicwinie.

Katechetami zamianowani: X Nowak J.
(z Oświęcimia.) w Bieńków cc i Budzowie,
Prof. Nodzyński J .  w Gimnazjum państw, żeń. 
w Krakowie, X. Mazanek Jan  (z ŻakOpańćgfP 
w gimn. VI. w Krakowie.

Mianowani Ks. Ks.: Siedlecki Marcin wik. 
w Rabie Wyżnej kapelanem Ks. Metropolity, 
Dr. Kulczycki Wł. notarjuszem Kurji Mot-ropol. 
Urlop na atudja Otrzymali k*. ks.: Dr. Balia 
Brunon i Turowicz Juijan.

i
\



Kr, ? ii. ,, <'ŁLS NARODU" z ’dnia_15-go sierpni? 1930. * t. k.

f f l  s f t f c f i a ć
f g  jfc g g f ig w ic .

Kraków, dnia 14-go sierpnia 1930, 
. C z w a r t e k  14: św. Luzebjusza.

P i ą t e k  15: Wnaibowiźięeie N. M. P. 
P i ą t e k  15: wschód słońca o godz. -1.48, 

zaekod o 49.20.

SPRAW Y MIEJSKIE W e wtorek 12 b. m. 
fyibyłft się pod fljkfwP wieeprcz. m Dr; Lau- 
dau.a .posiedzenie Komisji prze mysi owej Rady 
mir jakiej, na totórom w j dalio opinię co do go ­
dzin otwarcia kawiarń, restauracji i xvogółe 
wszelkich zakładów ^astronomicanyoli. Na-clto 
zaópinjowano kilka ‘•praw doĄczących wyda­
nia koncesji na  droguerję.

NA TARG przy 1 1. Za.blo.eic dn. 12 bm. 
opędzono ogółom 164 konie. Placa.no 7 a konie 
pe.jazdowo od 300— 600 zi.. za konie lekkie 230 
do  500 zl., za rzeźne 75— 150. Na. wywóz za­
granico sprzedano S sztuk, na rzeź miejscową 
15. Ceny utrzymywały fię na poziomic cen 
tarsru poprzedniego.

ZAMACH. SAMOBÓJCZY Ubiegłej nocy 
przywiozły n a  stację Pogotowia ratunkowego 
ko lc im k i  Halme Rukijańską «>j Lwowa. (1. 21)0 
która, usiłowała ’ .popełnić. samobójstwo przez 
wyipiaift jodyin .  Po udztókniu pomocy lekar­
skiej przewieziono Bukojnńską. do iszipitahi.

SKRADLI 4S00 PAPIEROSÓW Stefania 
fikłdwert.  zam. przy ul. Dioda 25 zgłosiła w po­
licji, że dnia 12 bm. o ffodz. 12 otwarto jej 
skiCp, wytrychem i skradziono 4,300 szt. rćż- 
nycłi papierosów oraz 50 zł. w gotówce.

52 OSOBY PRZYTRZYMANO W  CZASIE 
OftŁ AWY POLICYJNEJ. Dnia 12 bm. w godzi­
nach po ia n in ch  przeprowadzono oblaxvę na tc- 
rfiaUft miasta K rakow a i peryfcrjaeli. Doprowa­
dzono do poszczególnych kom isariatów  ->2 
osoby z czego po stwierdzeniu identyczności 
za.trzymailo 13 jako poszukix\a,nyih za różne 
przestępstw-a.

AkESZT OWA NO Inne; Ozyż Q. 28).^ _ Ale­
ksandrę. flelrn (1. 33), obydwie bez z (jęcia 
i stałego miejsca, zamieszkania za. kradzież 
skórek w sklepie Ja n a  Trąbki pizy ul. Szew­
skiej 12. —  Nadto przytrzymano Leona Kati- 
torowicza fl. 19) ze Słomnik za kradzież rowe­
ru. Stanisława JoJr.razczyka za, kradzież beczki 
smoiy i Zygmunta. Sikoro za kradzież gardero­
by z wozu wieśniaka.

ZGUBNE SKUTKI PIJAŃSTW A. Na uh 
Kałwary.j.sKiej upadł na chudriik Ignacy Gai ,iik 
0- 50), robotnik z Gołkowic,i rozbił sohir gło­
wo. Guzik był w sląraic nietrzeźwym. Rannego 
Opatrzył lekarz rogotówiu ratunkowego pó- 
©!swn przewiózł go do szpitala.

R E P E R T U A R  TE A T R U  SŁOW ACKIEGO
a.vlck: „Tr.sta" opera. z Adamem i Olgą

V ą ! e k  po jKib-.inm: „Piękna Gakitc-a1' i „Usle- 
t \ “ — ceńy ■jfiUof’ . ,,

Piątek wie.-zór: . Księżim zwa, vłncV|« .
ĆPhrtJi: ..Baran Cygański11 ? l‘f. platnwną.

R E P E 3 T U A S  K IN O T EA TR O t” .
WANDA: Katarzyna. 1 (w roi. gh Lii Dagrwer)

tilfń H  wipkOii y.
SZTUKA: oj. a. (w ml. gl. Norma. Scbearer

film flt,jviekowv).
BAGATELA I ipo, ja, <-hoę h ra b in o  . 

OwOsOl: Żamkn.ęte.
\POI.LO: . .W róć — w szys tko  przebaczam1. 
CORSO: ..Tajemnicza banda11.
WARSZAWA, Dbrlt-Htrw cm.ir. predzej (tdm 

Cantor Harold Llox,i).
UCIEC IV; „Nieśmiertelna miłOść" (w Hfti f t l  

Ccol-en lloore); nim dżwiękcWy.
» )

JEDYNY WIECZÓR WESOŁEJ MUZY W STA­
RYM TEATRZE. WlaOrn atrakcją dla Krakowa 
jest w s t ę p  w piątek 15 h. m w 8 ta r \  m sata^sł 
ilftyRt-óW teatru pff) rjuo“ w osohfcsii tvvnor- 
łU»j’ iańcerk; Zofji D-nlszyny, milutkiej S ,  NWlit 
soWnCj. śn let.nego a )  Dmus/a', oraz Znakomitcyo 
Chóru P ana . Chór 1.on, l 'tórv znany jofcl. n nas 
t  plM gramofonomych, wykona słynnr piosmd.i 
góralskie, tanga argCnfvnskio inne. f t t i fóa i  n  
11 b. m wystąpią i  jedynym wieczorem w Za.ko- 
paiiem

DZrs ADAM DtDUR wraz 1. cón a rwą Olgą 
Piflitf- WiiktArową. auystA I U w;, orskiej opory 
.ARtrOpolitaim;11. '/maki.mici ci arlyści przędą w> 
lazdem m  dłuższy czas zagranicę, wystąpią ,'i“dv- 
p y  raz " arcvdz:cle Pucciniego ..Tosca,11, w której 
parfję Scsrpia zaliczamy do jednej z najh-pszy, li 
VrrącVj raszego wielkiego śpiewał a, P. Ulga, D'. 
dur kreuje póstaó t j  tułową. Partję I 'a vara Josslego 
spOC2VW-a iv ręku p, Bedlt-wieza. inne zaś oflkpric- 
traia, PP Lowczyński, S,7,midt, Bender i irmi.

POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIA PO OF 
NACH POPI LARNYCH wprowadza dyaekcja tc- 
i ó ć W  IwOwskicli w-e ws/,yslk:e nicdzmle i święta 
fri flńia jutrzejszego, ; j. piątek pńfiz%*rg& Pc- 

ohidfliów kc tę  wypj-ini pirLnio wvft xwioną, ko- 
TńiCzń:., S«mppó° „Piękna Oa]atea“. W operze lej 
iOMczymy P° Tar, pierwszy w tym spzemo p. A 
Szitmińską v rDl1 tytulowoj. r.esztt; obrady U '"-  
rza PP- Bedińwncz, USmgiyąiwicz i Łowc / rński.

P- Zdzisław Górzyński 
.IfĆŚtĘżNlU&KA CHICAGO" po raz nieodwo 

łalfi^e ostatni. Zajmująco łuirctto. piękna muzyka 
1 WBpańiftia wystawa tej operetki, jak również in- 
W p re u e ja  f61 jm. Kulczyekinj, Wawrzkowiez.a, 
Ruszkowikić?o._ Kulig0rv.sk.iegp, Tatrzańskiego, 
KowitlskiCgOi Sz(,slanda_ i ninycli ściągną nie- 
watpliwifc licznyrli miłośników śpiewu i tańca n;t 
W. poif iiaaln0 PrzCdsUin ienie.

Polscy z Chin w W. S. H.
ci .pdlsklego gimnazjum Mi CTiafbi- 

stuidjują Wąpólozofoi.- na

H i$ to r ja J:  1 "  krakowskiego.
ZawiązeK Drukami Uniwersyteckiej. —  Paroch ' z Antv,erpji drukarzt.n krakowskim 

ltńdlarze. Epokoxve wydavmict.va. —  Drukarnie hebrajskie.
Ka­

l l .  Wśród w id u  innych wickszyćli i mniej 
szych d rukarń  16 w. zaznaczenia, godną jeśt 
oficyna Andrzeja Piotrkawczyka. Dal on pod­
stawę rodzimie drukarskiej i słynnej drukarni; 
k tóra  ipfaw ic pzez 100 lat przy ul. hTórjaibkbj 
iv domu ..Płód wiewiórką11 rozwijają swą, ży­
wą działalność aż między r. 1673— lb7b została 
sprzedana Uniwersytetowi jako zawiązek dzi­
siejszej drukarni Uniwersyteckiej, łjó mikKlYy 
krakowskich 16 w zaliczyć jeszoze nalaży AJ'e- 
ksego ■ Rodcc.king.o, drukującego około r. 1570 
arjańikic  ksijiżki. Z drukarnią jogo wiąże się 
ciekawe w{ ponmienic. Kirnly niejaki Arasmus 
J.duuinhj z Sa.lzweclel, paroch jednego z kościo­
łów arjań.skicli w Antwoniji,  musiał go opuścić, 
]irzyl)y:wa do Kra,QwR i praciijr jako pomociniK 
drukarski w druk„rni swego wspólwiercy 1’n- 
dcckicg'o7 skąd (i>r?,cnó -i ś tó do KolosZwam na 
Węgify. jako pastor tamte,jiyż\ch Arjamiw.

Cm do dzieł drukowanych w pierwszych 
d rnkarn ią th  polskich, . głównym przodmiotem 
b y ®  s ław ne ' na wicie ościennych krajowy Ka­
lendarze (Judieinni), z różnemi prognostykami. 
ż&sła.iviamfe prz?/. ówczesnych astrologów, pro­
fesorów Uniw. krakowskiego. drukoWtmb w ró­
żnych językadi. Prócz tego drukowano bibljfc, 
mszały, brexvjarze i mbrycele, książki do nabo­
żeństwa, obrazki świętych, lirzne wydania kla- 
sykćw łacińskich i t. fi.

A głównych cl/.iol polskich ukazały sity-do 
końca 16 w. Pśaitorz W'róbl i, Kronika świata 
Marcina Bielskiego, Biblja U-o.>i>olity. Żywot Jó­
zefa Mikołaja Reja, Kronika Macieja Miecho­
wity; dalej .Tana z Głogowa cały szereg podrę­
czników szkolnych do przodmirdów w ykłada­
nych na u u i c r s y t  ecie, wicie dziel Mawnrgo 
wówczas Iiudolfa Agrykoli, ba, drukuje naxvel 
tutaj poeta angielski Co ze dziełko De laudiłnts 
Acacłemiae cracoviensiś, Hiszpan zaś GarSias 
(Jitadros Breviarum iuris utriusąiiC. IV r. 1517 
drukuje się. w Krakowie pierwsza gramatyka, 
w-ęgierska dana Hrdóskcgo, ż.wailfgo Silceslcr. 
Dodać należy, że pierwsze druki krakowskie 
były zdobne bogatemi, przepięk,nenii drzewory­
tami i miedziorytami na kartach tytułowych,

''■aż inicjaiauii, wykonanerm przez pierwszuizę- 
dnych artystów^ niemieckich, jak róxxnież pol­
skich, a między nimi ponoć i Wita Stwosza
oraz jegOjSynówh

Przy  końcu panowania Zygmunta 1. było 
w K ra k o w ie  5 drukarń, w r. 1572 przy zgonie 
Zyganuaifa Augus-ja —  7, a za pierwszych lat 
panowania Zj-gmunta 111 —  10 Także hebraj­
skie książki drukowano w .Krakowie. (,td roku 
1530 ukaznją się już samoistne drukarnie ne- 
hrajskie. Yi r. 1617 istniały na Kazimierzu 4 
takie drukarnie, a Franciszek Cezary skarży 
•się xv sąitzie biskupim, że mu właściciele ży- 
doxvsńy chrześcijańską ezcladź"zxibierają, i ..w y ­
bijają księgi lilnź.nierezc przeeixv wierze Chrze­
ścijańskiej". Drukarnie hebrajskie xv większości 
nie trxxają długo a dorobkiem ich z tych cza- 
sóxv było zaledxvie kilkanaście dzieł.

Świetny stan drukarń krakowskich trwa 
przeszło 1O0 lat. od r. 1530—-1650. Mimo roz­
szerzania się drukarstwa po całej Polsęo. dług4 
jeszcze Krakówr dzierży t-szc miejsce- co do  
liczby i piękności druków. Około r. 16:50 
zmniejza się xv 1‘ołsce w-otróK ilol, świeekicli 
drukarń, pozostają gioxvme zakonne. Za Jana 
Kazimierza liczba drukarń spadia do 8-ch. ktan 
tón t r w i t  cały w. 17 oraz połowę 18-go i dopie­
ro t u  początku 19 xv. zaczyna się dmkaretwo 
krakowskie powoli ale stale podnosić.

Yj istniejących na początku 19 xv drukarń 
najstarsza, była Drukarnia uniwersytecka, k tó ­
ra  zaprowadziła pierwsza xv kraju  s\j;tematy- 
cz.nKmetalowf linje tabelaryczne. W arto  wspo­
mnieć, żo w  emsie powstania 1863 r. dyktator 
Langicxvicz posiadał xv sxvynx onozie małą dru­
karnię, po jego upadku przexviezioną no Kra- 
kowa, gilzie pismo i prasę zakupił Karol Bud­
weiser; prasa ta  sta ła  się później własnością 
U nikam i X..rodowej. Z końcem 19 w. i począt­
kiem bieżącego stulecia powstało fc Krakowie 
około 30 nowych drukarń dziełowych i gazeto­
wych, xvsrńd nich blisko 10 żydowskich.' które 
xvykonują przeważnie drnhne robot) kupiec­
kie.

M A T K O
m ŻAŁU J DZIECKU

OJKRU

■wego systemu, ty. kalkulacji cen wraz z usługą. 
To stanowisko Związku kelnerów poparł rów­
nież prozo? Stowarzyszenia przemysłu rest.

Po dłuższej rh sKusji odroczył inspektor pra- 
cj konferencję, celem zasiągnięcia opinji mia- 
roitajnych czynników i zaznajomienie się z nd- 
neśnym materjałem.
' Ł #

Smiord dwóch robcthifców w studni.
We wtorek wieczór przy pogłębianiu studni 

w realności J Krzyżanoxvskiej przy ul. Grzegó­
rzeckiej. studniarz Józef Mazur z Bcszeza scho­
dząc do dołu został zatruty gazami Na pomoc 
Mazuruiri pospieszył Michał Ostrożniy (1. 45'), 
k tóry róv.nież ulc.gt zatruciu i spadł z drabiny 
do w-ody. ri

AYyparłifk zauważył sjffl xxdaścicielki KafAl 
Krzyżanowski. Zawezwał tm straż pożarna i Po 
got-owie Rałuiikowe. Dwóch strażaków v? ma­
s ła c h  udało-Się do studni, jednak i oni w po­
łowie d ra ś i  minio ma.-ok zostali zatruci gażefft 
tak, ż£ w wio byt o ich i przywrócono do przyto­
mności. P(vzojtałycli w studni Młazura i OstrOż- 
iiógo wyiłobił trzeci strażak. Nieszczęśliwych 
robotników' nie zdołano przywrócić do przytó- 
muośoi. Lekarz obxv. dr Pisek '  stwierdził 
śmierć.

C U K I E A  W Z M A C N I A  K O K i
w każdej postaci: cukierki, marmoladki, czekolada, konfitury, tsóki etc. — 

cukier d»4e siłę i zdrowie.

Wycieczka Rodaków z pow. zabrskiegc.
I.v> K rakow a przyjeuhała wycieczka llO  

osóli z powdatu zabrskirgo na Śląsku Opolskim. 
W  wweioczce brały udział zarówno osoby s ta r­
sze jak  i młodzież Były staruszki 70-eio letnie, 
które j;tk same’ móv. iły —  może po raz ostatni 
w /.yciu przyjechały tlo Krakowa i były xv xxol- 
nej Polsce. Gości powitał na dworcu kicrox\uik 
Ziiią/dui 01>rony Krcsóxv Zach. dr. Żyła. W y­
cieczkę podeimoxxal Okręg Małopolski Z. O. K. 
/ . ,  S tarając, sio o noclegi, utrzymanie i t. d. 
0  go*Iz. 8 uczesłniiy  xvycii czki wysłiiclnili 
Mszy śx\o z podniosłem kazaniem xv kaplicy śxv, 
Jacka, patrona Śląska, xv kościele OD. Dor-mi- 
kanóx\r, poczem zwiedzali zabytki Krakowa. 
Z kolei udali się do salin xvlelickich, gdzie po- 
xvitali ich członkowie Komitetu i orkiestrą, na

czele, a serdecznie przemówił burmistrz Wielicz­
ki p. Aywas. Wieczorem po powrocie z Wielicz­
ki dt> K rakow a odbyła się w spólna kolacja, na 
k tórą  z miejscowego obywatel;,twa przybyli ks. 
Senator Kasprzyk, przeor 0 0 .  Dominikanów', 
flyrektot Kasy Oszcz. m. K.akoxxa p. Doraxvski, 
prezes Pachóński, dr. Fiotrowicz i inni. W cza­
sie kolacji serdecznie przemówił do uczestni­
ków wycieczki ks. sen. Kasprzyk, dyr. Pachoń- 
ski i dr. Żyła. a  odpowiedział i podziękował 
za przyjęcie kierownik x\'yoięczkł p. Gola.

Dnia 15 bm. Związek Obrony Kresów Za­
chodnich przyjmuje znowu dwie • wyoiiKzki 
w liczbie 150 osób ze Śląska Opolskiego i Cze­
skiego (z Karwuny).

wszystkich lalach Wyższego Studjum Handlo- 
wetgo xv Krakowie z tą wytyc/.ną. by po llkoń 
ożenki stmtijów xvrócić do Chiin być fii&ni-ewi- 
mi polskiej nkfiptiuzji gospodarczej na Dale­
kim Wś-thodMo. _  B,\h-by p>żątlancm. by pfzc 
myslowcy i eksporterzy ipol-cy. interesujący 
się lą sprawą, dali możność tymże studentom 
zaznajomienia się z toxvaruaui i sprawami, wcho 
dracemi tu ix rachuibę. już podcza? ich sundjów' 
xv Krakowie. Władze akademickie W. S. H. xv 
Krakoxvie najchętniej poprą nawiązanie kófl- 
taktu sfer gospodarczych z owymi studentami, 
uraz ifBzynią w zhkrosie iRiukoAvym chęitmie 
wszystko, eoby bvł5''wsrk.nżaneth. by p,oprze5 
ksztak-enic iychże siudenlów w> kierunkach 
specjalnych, uxvzględnia.jących możliwości eks-l 
portowe polskiego przemysłu, —- Wmioeki ze 
strony z?interesowanych -feT jpraamj gloiwych i

handlowych malćżj' skierować pod adrCoem: 
.,Seminarium towaroznawstwa i inicjatywy go- 
sipodarciżej TYyższego ■Studjmm I-IandloxvegJ w 
Krakowie, ul. Sieukiexvicza 4U. .

Konferencja w s p ra re  dooisywania 
. procentu za oosługę.

TYożoraj odbyła się xv Inspektoracie Rracy 
xv Krakowie pod pi'zcxvodnict\vcm n?p. Korkie- 
wieza konferencja. xv której brali udział pr/.ed- 
.-taw-icibic Związku kelnerów- nowopowstałej 
Kurjioracji re?tauratoróxv oraz Stowarzyszania 
pfżćmyski restauracyjnego. Przedmiotem kon­
ferencji była sprawa dopisywania ■ procentu za 
obsługo do rachti!ikoxv, czego domagali się 
przedstawdclele Korporacji, podczas gdy Zwią­
zek kelnerów stał na stanowisku dotyohwzaso- 

r ■

Rodzin? zatruła się gaiareią,
Ciężkiemu zatruciu ,po spożyciu mięsnej gr. 

larety uległa roikima murarza Owsińskiego, za- 
mite-żk.,ła pray ul. Prądnickiej 76. Za.wożwańc 
Pogotowie raiunk3xxc udzH iło  pomocy zonie 
Owsińekiegb oraz jej ctw-orgu dzieciom. Wsv.y?t 
kich Xv manie bardzo groźnym odwieź i oiftt d i  
szpitala. ,

Im  osRarża msża że chciał ja  otruć.
Wczoraj o godz. 9-tej przywieziono na cPi­

eję Pogotowia ratumkowogo Puudkłę Majewski 
(1. .87), zamieszkałą przy ul. Kruczej, żemę ko­
lejarza, która uległa zatruciu xvśród tajemili- 
czy-clj okoliczni ości. ĆYcdle opoxxiadania Majexv- 
s.kiej. lną.ż jej. z którym nie żvje od roku za 
prósił ją  xv celu pagodzenia się do jednej z 
restauracji na uh Grzegórzeckiej. Tam zjedli 
Imlkę z rzymiką. jitzyczem Majewski wyjął t  kie 
s zen i łlaszhę z v, entką i poczęstował ją 
xvypiciu Majexxska dostała xvymiotow i bólów, 
xx' następstxvie czego zemdlała, Po przepłuka­
niu żołądka na Pogotoxviu przewieziono Ma­
jewską do szpitala.

Włamanie dc biur Akademji Umiejętności
W nocy z 11 na 12 bm. xvlamali się n iezna­

ni na  razie sprawcy do biur Akademji Umieję­
tności przy ul. Sławkowskiej 17; wdamyWaeia 
rozpruli bok kasy ogniotrxvalcj do poło y, je­
dnak do wmętrza się nie dostali, gdyż żo^jali 
spłoszeni. Dochodzenia proxvadzi wydział śled­
czy.

MEPRAW DZIWĘ WIEŚCI o  i Z ATONIĘCIU 
PROMU Z PĄTNIKAMI,

W czoraj rozeszły eię po Krakowie wieści o 
katastrofie zatonięcia pod Czerniehor/orn pro­
mu z pątnikami zdążającym’ n a  Kalwarię. 
P la d z e  (policyjne, do których zwróciliśmy flie 
xv tej sprawie »  .nformacje Ośwhadczyly fibilh, 
że x\iadomośei te  są zgoła ńieprawidzra-e żad­
nego wypadku przy pfzcwoż°ni'u pielgrzyifflek. 
promcan nigdzie nie było, có stwierdziły PóWili 
toxve posterunki policyjne.
, .Wersja powstała n a  tle konkurencji miłjdzy 

przewoźnikami. Przewoźnik winny rózpusżćźa- 
riia fałszywych wiadomości zostanie pociąghlfj- 
ly do odpowiedzialności.

Sukces broszury red. Sopicklep.
Zainteresoxvanie dziejami 1920 f.

Broszura „W  rocznicę Cudu naa  W is łą1’, 
napiranu przez p. Sopickiego (członka nasźtj 
redakcji) w ydana została przed dwoma tygo­
dniami. Dotgd rozeszło się okóln dwie trip.jie 
nakładu, co je-1 jak  na  stosunki polskio ład- 
njnn ©ukcesem i świadczy O zaintcrc^owwnit 
dziejami 1920 r. ‘

Doxvodenn zaiateresoxvania się spoleozcń&tiXx>* 
jest również pojaxvicnie się paru innych Drac 
Między innemi p. Rembieliński wydał brosmrę 
..Dniepr i Wisła", a ks. Gałuszkie-wW, tufenw. 
swój ..Cud nad Wisła". Że naród cjjc<e pr>- 
znać tajemnico zwycięstwa- nad Winią o Wto 
świadczy także pcasa. drukująca w  tMMfttob 
tygodniach szereg i-rzyczynkóxv nistotysKiyflb 
i xv spam n i eń u oz as tr ik  ów. Między i«n«n ’ w k a  
pi«m drukor  ało flt.ud.iam gctl. Wwygatld* -3 P  
twa xvarszaixcska“.

Pismo nasze po sorji artykułów, w u ł .  ■»©• 
siącu dni kuje ohooiFe cykl ai-tr-kułów ^la*ę 
ż, x\ \7>zyeh o f ic e r ó w  (ocrvixvJŚC'-e w sfcuiie apo 
czrnku')' iikryuaiąc^go się p u l  psau 'i«óBox 
..Adam Du-Wiin". Wikrótot? sum .lon iy  A niłunw / 
cykl araykidow ar<w T-ar<iłkft b  g ia b sm to n .  
sMar^za- y i dowódcy T. juzńji k tó w  Uteyąoóie 
dnio brnńihi M ;wazxwy. —  -
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Przed Targami Północnymi w Wilnie.
W  zapowiedzianych na 14 września Il-gich 

Targach Północnych w Wilnie rozpoczął się 
Ostatni okres przygotowań. Punktom zwrotnym 
w ostateozmem urze<wywis>tnic.nhi przedsięwzię­
cia. było  zebranie w Urzędzie Wojowódakim pod 
przewodnictwom woj. Raczkiowicza przy udzia­
le prezydenta m. Wilna, dowódcy garnizonu 
gen. Krok-Paszikow'skiego, prokur, apel. Przy- 
Łuskiego, przybyłych w Ikomiplecie szefów 
■wszystkich urzędów nie^espolonych m. Wilna, 
starostów,, reprezentantów prasy i członków 
komitetu Targów, najwybitniejszych przedsta- 
wiciełi tutejszych sfer przemysłowych i gospo­
darczych, ogółom 40-kilku osob.

Dyskusję zagaił p. woj Raczkiewi-cz i na­
wiązując do powodzenia, jakie miały I-e Targi 
Potn., nakreśliwszy zadania i cele przedsię­
wzięcia. zaapelował do zebranych, ażeby wszel­
ki cm i siłami dopomogli do  należytego urządze­
nia Targów Zkołei wysłuchano dłuższych wy­
jaśnień i informaeyj dyr. Targów p. Łucakow- 

.skiogo obstanie daleko już zaawansowanych 
przygotowań do Targów. Pość sprzedanych 
miejsc przekroczyła już .połowo wszystk.ch. ja ­
kie wogóle będą do dyspozycji. Targi obejmą, 
całokształt sztuki ludowej i przemysłu ludowe­
go według poszczególnych regjonów od Wia­
na po wszystkie dzielnice Rzeczypospolitej. Tar  
gi będą obejmował} ' -szereg działów, m. in. 
dział rolniczy z uwzględnianiem produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej, specjalnie łniarstwa. rybo- 
lóstwa. leśnictwa i t  d. Targi mieścić się beda 
w  istniejącym głównym pawilonie, a dalej s ta ­
nie szereg pawilonów różnych firm. Zajęty 
również m a być gmach szkoły im. Dmochow­
skiej. parter wydziału sztuki. a monopole pań­
stwowe zajęły budynek teatru Letniego. Za­
pewniony jest udział Estonji Łotwy, a  także 
inne państwa nrnją wziąć udział.

314 milj. złotych wydamy na akcja 
budowlaną w b. r.

Agencja Pree.s dowiaduje się, że według 
właśnie ustalonego ostatecznego planu akcji 
kreaytowo-buaow-ianej, prow adzonej przez B. 
G. K., w  roku bieżącym przewidziane są nastę­
pujące kw oty na budownictwo mieszkaniowe: 
Pozostałość nierozdzieloma w roku 1929 —  
8,000.000 zł., na -wykończenie budowli rozpo­
czętych i uprzednio finansowanych —  28.650 
tys. zł., na nowe budowlę —  60 milj. zł., z za­
kupu papierów wartościowych, pochodzących 
e konwersji przez uibezpieczalnio społeczne i in­
ne instytucje z przeznaczeniem dla indywidual­
nych budowli —  20 milj. zł., z funduszów wła­
snych Banku —  5 600.000 zł., akcja nakładów 
ubezpieczeń pod egidą. Ministerstwa Pracy 
i  Opieki społecznej —  16.500.000 zł.

Suma wyżej wymienionych pozy tyj wynosi 
w ięc przeszło 134 miijony zł.

Przewozy kolejowe kurczą w dalej.
Według przedwstępnych danych Minister­

stw a Komamikawji, lipiec b. r. przyniósł dalszy 
ftpaneK w przewozach towarowych kolei pań­
stwowych. W  miesiącu tym ogółem ładowano 
dziennit-i —  15.223 wagonów 15-tanowi eh, pod­
czas gdy w  Upcu 1920 r. załadowano 19.463 
wagonow. a w  1928 r. 17.625 wagonów dzien­
nie- W  (porównaniu więc z rokiem ubiegłym ‘wi­
dziany. poważny spadek przewozów towaro- 
iwyon, wynoszący przeciętnie aż 4.240 wago­
nów dziennie, co w  stosunku miesięcznym ozna­
cza Ubytek o przeszło 127.000 wagonów, nała 
iłowanych różnemi towarami.

Z |«jszczególnych ładunków na PKP. duże 
amniejszemie wykazują przewozy węgla, koksu
1 brykietów, których w lipcu b. r., ładowano 
dziennie średnio —  5.233 wagonów (6.785 — 
B.388), dalej przewozy rolnicze i aprowizaeyjne. 
których w  lipcu b. r. było dziennie średnio 
612 wagonów ("811. 687), produkcji przemysło­
wej   1.287 wagonów (1.671, 1.695). drzewa
tfb-obionegt i nieobrobionego 1.0b9 (1.668 
1.832), materiałów bu lowla,nych (oprócz drzew, 
nych) —  530 wagonowi (770. 852), i t. d.

Zmniejszenie się bezrobacia.
■Według danych Państwowi ch Urzędów Po 

Sr ■dniebw-a Pracy w okresie od din, 2-go do 
B-go b. m., czyli w statystycznym  okresie ty­
godniowym. liozba bezrobotnych na catym te­
renie państwa uległa dalszemu zmniejszeniu o
2 048 „sób i wynosi obecnie 192.231 zarejestro 
wanych bezrobotnych.

Od czasu mak?\malm ego napięcia bezrobo­
cia, t. j. od palowe marca b. r.. kiedy-'liczba 
bezrobotnych sięgała 300.000 o só b  — bezro­
bocie uległo zmniejszeniu o przeszło 100.000 
Ofiób.

OSTRZEŻENIE DL A EMIGRANTÓW.

J *FAP.). Powojane czynniki przestrzegają 
(fo-ących udać się za morze emigranfćw pol­
skich przed akcją kolonizacyjną ks. Młynar- 
ezyka. Akcja ta nie jest uzgodniona z intere- 
BKtni iwychodżtwa polskiego i może spowodo-

mim ra
Według doniesień Gazety Handlowej z po­

czątkiem jesieni br. ma nastąpić zasadnicza re­
organizacja Ministerstwa Komunikacji w kie­
runku całkowitego ześrodkowania w tem Mini­
sterstwie większości spraw, związanych z ko­
munikacją.

Zwolennicy tej reorganizacji słusznie u trzy ­
mują, żc ześrodkowanie agend komunikacyj­
nych w jednem Ministerstwie znacznie usprawni 
działalność władz państwowych, gdyż pozwoli 
im na wypracowanie jednolitego planu i w yda­
wanie jednolitych zarządzeń z robotami publicz 
nemi. i*

Sprawą rozszerzenia kompetencji Minister­
stwa Komunikacji na wszystkie, dziedziny ko­
munikacyjne zajmowała, się ostatnio Państw o­
wa R ada Kolejowa. Komitet Eksploatacyjny tej 
R ady  przygotował specjalny wniosek wvpo.wia 
(łający się za „ześrodkowaniem wszystkich 
agend komunikacyjnych w jednem Ministsr- 
'stwie“. Jednakże Komitet Eksploatacyjny zda­
je sobie sprawę, że w obecnych warunkach t ru ­
dno byłoby rozsrzerzyć kompetencje Minister­
stwa, Komunikacji na wśzystkie dziedziny ko 
munikacyjne, a więc również na pocztę, tele­
graf, telefon, radjo itp. i dlatego postanowił:

„Gdyby jednak złączenie wszystkich 
agend komunikacyjny ch w jednem Minister- 

’ . i |w i c  natrafiało na trudności, to byłoby ko- 
niecznem zająć sic sprawą złączenia w je­
dnem Ministerstwie chociażby głównych 
agend komunikacyjnych znajdujących się 
obecnie w dwóch Ministerstwach (koleje, lot 
nictwo — w Ministerstwie Komunikacji , 
drogi bite i wodne — w ministerstwie Ro­
bót publicznych'1).
Powyższy wniosek Komitetu Eksploatacyj­

nego zaakceptowała caLkowicie Państwowa Ra­
da Kolejowa.

W związku z tem w aito  wspomnieć o no­
wych planach odnoszących się do kolei. P od­
nieść przytem należy, że w minisierstwie komu­
nikacji zarzucono myśl o komercjalizacji kolei, 
natomiast zamierza się je usamodzielnić i wyo­
drębnić z całokształtu gospodarki państwowej.

Według wyjaśnień ministra komunikacji p. 
Kiihna udzielonych Przeglądowi Komunikacyj­
nemu. komercjalizacja, o której tak  dużo sig 
ostatnio mówi, musiałaby do gruntu zmienić 
s trukturę kolei, kładąc główny nacisk przedo- 
wszystkiem na zy sk i rentowność przedsię­

biorstwa. Z chwilą przeprowadzenia komercja­
lizacji administracja kolejowa musiałaby być 
całkowicie pozbawiona pierwiastków biurokra­
tycznych. W naszych warunkach jednak taka 
reforma jest trudna do nrzeprowadzenia prze- 
dewszystkiem z tego względu, iż koleje są mr 
zmiernie ważnem przedsiębiorstwem, które 
uwzględniać musi nietylko własny interes han­
dlowy, lecz także potrzeby gespod. i społeczne. 
I to jest główną przeszkodą, niepozwalająeą 
wprowadzić całkowicie w życie zasad komer­
cjalizacji.

Wyodrębnienie kolei w osobne przedsiębior­
stwo nie nastręcza specjalnych trudności i dzię­
ki niej koleje polskie, z przedsiębiorstwa pań- 
stwow-ęgo o ciężkiej bądź co bądź machinie 
biurokratycznej siałyby się potężną gospodar­
czą jednostką prawną, zbliżoną w organizacji 
i giętkości do wielkiego przedsiębiorstwa han­
dlowego. Rzecz jasna, żc przedsiębiorstwu te­
mu przyświecałyby poza równowagą budżetu i 
ewentualnym zyskiem jeszcze i inne względy, 
o których wspomniałem poprzednio.

— rierwszym i najważniejszym atutem no­
wej formy organizacyjnej byłaby możność za­
ciągania pożyczek i zawierania umów i zobo­
wiązań we własnym zakresie, do czego koleje 
miałyby bezsporne prawo, jako odrębny ekono­
miczny organizm gospodarczy.. Pozatcm admi­
nistracja kolejowa nabrałaby giętkości i elasty­
czności i nic byłaby krępowana tak jak dot,V< h 
czas niezliczona ilością twardych, a często nie­
słusznych zakazów i przepisów, które niejedno­
krotnie ujemnie odbijają się na sprawmści go­
spodarki kolejowej i jej interesach.

Ponadto  rozwijający się ruch autobusowy 
zmusza koleje nasze do rewizji swej dotychcza­
sowej polityki.

Usunięcie niepożądanych następstw konku 
rencji autobusów może nastąpić, tylko drogą 
skoordynowania rucnu kolejowego z ruchem 
autobusowym. Z tego wzgdedu kol ej > muszą 
przystosować s w ą  politykę przewozową do ra­
cjonalnie pomyślanej współpracy z coraz bar­
dziej rozwijającym się ruchem autobusowym. 
IV każdym bądź razie wyodrębnienie kolei pań­
stwowych w samoczynne przedsiębiorstwo łą­
czy się bezpośieditio z koniecznością rozwiąza­
nia zagadnienia konkurencji autobusowej i te 
dwie sprawy muszą być odpowiednio u-rgulo- 
wane czasie' możliwie jak najprędszym" "
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HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

Stabilizacja cen zboża w Polsce.
Podobnie jak w Krakowie rynek zbożowy 

inn.ych ośrodków handlu zbożem jest nadal 
całkiem spokojny, orzy tendencji utrzymanej.

Płacono: w Y/arszawic: żyto 19— 20. psze- 
nica ftara bez obrotów. nawa 30— 32. >wies 
jednolity 21 - 22 . jęczmień na _ kaszę 22—23, 
browarny 25— 27. m ąka pszenna luksus. 76— 
81, mąka 4/0 66—71. żytnia w-g. t. p. 31-— 
36 Usposobię,nie spokojne.

We Lwow-ie sytuacja na rynka zbożowym 
nc ogól bez zmiany. Ceny na wysokości o.-„a >- 
nich not om ań. Tendencja utrzymana, usposo­
bienie spokojne

Według notowań komisji cennikowej przr  
Izbie przom.-liandlrfwcj w Lublinie, płaci się 
tam: żyto 17— 17.50. pszenica zhiórk 29—
29.5&~-$0 30.50—31, jęczmień brow. 20. ni
kaszę 19. owies 15—16. rzepak 54—59. mak 
nicbii ski 90—95. mąka pszemna 40% 65 luk­
susowa 63. 65% 60. mąka żytnia lypowa 32— 
33, razów ka 22— 23.

Ogólny przegląd w  sytuac-j' zdawałby się 
w kazywnć. na pewn.go rodzaju stabdizację 
cen na rynku zbożowym w Polsce.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W P K O 
W MIESIĄCU LIPCU 1930 R.

Miesiąc lipiec w ykazuje  da lszy  wzrost kaj.i- 
ta lów  złożonych na rachunkach  oszczędnościo  ■ 
wych w P. K. O

W ciągu miesiąca sprawozdawcze go pozyskało 
P. K O .” 8.716.566 zł, nowy ch w kładów . S*ąn 
w kładów  oszczędnościowych na dzień 31 łipca
b. r osągnął  f irn ie  196.512.761 zł., zaś tąezidc 
z wkładam i pochodzacemi z. waloryzacji  — s u n ę  
229.3 z8.977 zł. ' ' '

Jednocześn ie  ze wzrostem kapita łu  oszczędno 
ściowego wzrosła również liczba oszczędzających 
\ t  P I\ .  O. W ciągu miesiąca lipca b. r. wydala  
P. K, 0 . 19.570 nowych Książeczek, co r-rzy 
uwzględnieniu książeczek /.l ikwidowanych (4 32G), 
daje  p rzy ros t  bezwzględny 15.144 książeczek. —- 
Ogólna liffzha czynnych książeczek oszczednośelri- 
wych P. K. O. wyniosła w dDiu 31 lipca b, r .  
4C5.5C4. zaś łącznic a książeczkami pcchodzątem" 
z waloryzacji  — 536.706. '

Akcje w zwykłem  zaniedbaniu.
Na giełdzie akcy jne j  nadal zupełny spokój. 

W dniu wc-zorąjszym no tow ano ty lk o  d '«a  pap i- fv .  
t. j. zn iżkowy Bank Polski p o l 63 zł. oraz 4 % 
L is ty  zas taw ne b. B anku  K ra jow ego  po 56 zl.

Dolar go tó w k o w y  w ourotaeli  nrcwatnyYh 
S.8S- - 8.89 zl; czoki dolarow e 8.9 0 % — 8-9 1 % /L

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWa .
Warszawa 13 =ierpnia. 6'd an sk  574. 48-. 174.91, 

171.05: Holandia 359.1}. 360.04. 368.24 : Koneuh.a- 
ga 238.92. 239.52 238.142: Lo-ndvn 43.39 o, ‘ 48 60, 
43.2 8 %: Pa rv ż  35.05. 38.14. 3-1. 16; P raga  56 4?  
26.40. 2 6 .36: Nowv J o r k  8.91. 8 .93. 8 .89: fzwai.-.a- 
rja 173.30. 173.73.' 173.87 Sztokholm 239.60 240 20, 
239.b8 :- W iedeń 125.93 126.21, 125,62; Berlm  w o- 
bro tach  p ryw a tnych  12.80.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE
Warszawa 13 sierpnia. Pa.rtk Polski 165 —* 

Bank Zachodni,  72 — Lilpop 2 6 % — Ssaraciiowiee 
15%; — Habrrliuseh  111% .

P o ż y c z k i:  \ %  n w rs trc y jn a  111% —  ~ i%  k o ­
lejowa 5 6 % — 6 % d-ilarowa 79 — 7 % - iaoib^a- 
ey,na 88 — 8 % L is ty ,  7.as(awne b a n k u  G"sp. 
Kraj.  oą

GIEŁDA W ZURYCHU. .
Zurych 13 UerprJa .  Pa ryż  20 2 2 '2 . L ondyn  

25.01. Now y J o r k  5 .14.10. Wiech',  20.93, H iszpania 
56.6 1 %. Holandja  207.20 . Berlin 122.80 W iedeń  
72.65. Sztokluj.lm 138:2 7 % . Os.to 137.-0 . J< „ ^ - n a ­
ga 137 85. Sofja 3 .7 3 % ; P ra g a  15.24jj*• Warszawa 
57.70, B udapesz t  90.19.

wać wielkie rozczarowanie i szkody niepoweto­
wane u tych, którzy padną jej ofiarami. Także 
pod względem kościelno piawnyan ; dyscYoli* 
nam ym  osoba ks. • Młynarczyka nie claje ża­
dnej gwarancji.

■ »

Ob-trożnie z agentami eirigracyjnemi!
Min. pracy i opieki społ. w okólniku dn wo­

jewodów podnosi następujące sprawy:
Organizacja ruchu emigracyjnego w Polsce 

wykazuje znaczne braki, zwłaszcza w zakresie 
pomocy, uttzieianej emigrantom przed ich wyja­
zdem. Wobec dużego procentu analfabetów, 
zwłaszcza na kredach wStiliodnich. bardzo zna­
czna liczba emigrantów nic umie sama z;>Ja- 
twić formalności uzyskania pa zportu  i likwi­
dacji stosunków majątkowych, używała do te­
go ajentów i pokątnyeb pisarzy. Aienci zbyt 
często wyzyskują nieświadomość emig-antów  
i ciągną z pośrednictwa nadmierne zyski. Były 
przypadki, żc emigrant płacił ajentowi za wy­
pełnienie blankietów, potrzebnych do otrzyma­
nia paszportu zagranicznego, 40 dolarów7 i wię­
cej. Nie lepiej działo Hę przy sprzedaży mająt­
ku emigranta w kraju, uzyskiwaniu pożyczek 
na zakup kar t  okrętowych i t, d,

Nadużyciom tym trudno było położyć kres 
przez zakazy administracyjne i sankcje karne',, 
gdyż emigTant, pozostawiony sam sobie (zwła­
szcza analfabeta) stawał się bezradny, a nie by­

ło placówek lub instytucji. k tć M ty  mu pomo­
gły choćby za godziwem wynagrodzeniem. Po­
wołano do rządu syndykat emigracyjny, ktćre 
organlzuje gęstą sieć biur w Folsce. W biurach 
udzielane są informacje emigrantom

„ACH, JAKI DZIŚ ZNÓW UPAL”!
Lito westchnien if ,  Którr się tak  c /ęU o  f-lysly 

podczas p a n u j ą c y c h  obecnie l tpah r .cb  dni. \ b y  nie 
odczuwać nadm iern ie  tych brudnych ii o sn ie sń -n k  
upałów, prawie  k a żd y  ubiera  się lekko  i p rzcw 'a .  
w-iiir. Zwłaszcza kobiety  Mało k fo jed n ak  myśli 
o iem. że przyjem ne lekkie  ubrania  letnie móga 
być również powodom przykrych  męsK-dzianek. 
Każdy  chłodniejszy  wia terek  — ta k fc’ aiiie w i łaby  
w’ tej  gorące j  porze roku — przeważnie  już w y ­
starcza,  aby  spow odował zazmbipni:’. A ootU:a 
zwykle  dziw imy się: ..gdzie też mogłem się za­
ziębić1’ '

I choyiaż w ypróbow ane tab le tk i  . \sp ;rv in  
w stanic  istniejące z-nziębienie “ry b k o  i n iezawo­
dnie zwalczyć, to jednak  !■ rzwąfpie iiń  leps ic in  
jest  postępow anie  zapobiegawcze. Zap diieganii 
powinno w danym  przy p ad k u  p :,r 'g a ć  na iem. aby  
lównicż  i latem zażyw agk-o  pewien r z e ;  p a s tc ik e  
P a n f la r in y .  1' a s 'y lk i  Pan f lav :n v  mają -smak po- 
dobny  d o  czekolady, p rzeżu w ^  's ię  je w us tach  aż 
się powoli rn zpuszczą. W  ton ,,sp o só b y o s iąg a  się 
sku teczne  odkażenie  jam y  ustnej, chronią, 
w  znacznym stopniu  przed zarażeniem sio. Z t ‘ go 

.w zględu  również ; latem powinniśmy sta le  mieć
przy sonie pas ty lk i  Panflav iny ,  k tó re  można na­
być w każdej  aptece.

Piątek 1 5 'sierpnia.
Kraków7 (312.8 ',. G. 10.15 Nabiiżeós.wn z K a ­

ted ry  Poznańsk iej :  11.5S 8 v " n a l  czasu ,  hejnał  
z Mśifiiy Marjackie j; 12.10 P ly tv  g ram ol  nowe: 
13 K o m unikat  m e tcorw djioz r .y ;  16.10 „Zbiór i rz° 
chowywanie  owoców" — Wł. Mafykiewicz: 16.30 
Tran-aiiSja muzyki.  '17 10 ( 'b r /cd v  -IożvnkTwe
ludu polskiego1' — T. Seweryn;  17.25 K oncer t  or­
kies try ;  18 (5 Rozmaitości ;  19 „Przegląd  rad je -  
w y “ — IV. W jlkosz,  prof. Uri. Jag.; 19 25 ? łv j v  
g ramofonowe: 19.35 „Skrzynka  poczt o w a ’1 — i .  
B roniewski,  20 BfaEłtju z W arsz a w y 1. 20.15 K on­
cert. pupu lan iy ;  22 Felje ton;  22.15 Komunikat.v  

Lw óir  (386. 1). U. 16.15 T ransm is ja  nabozep’ 
stw-fl z K a ted ry  Poznańsk iej :  1158 Sygna ł  zasn. 
he jna ł  z 1Vieżv Marjackiej; 12.05 P l r f y  g ram ofo­
nowe: 16.15 ..Z życiu polskich zespołów śp iewa­
czych11: 16.30 Muzyka z W arszaw y:  17.10 Odczyt;  
17 °5 Koncert:  18.45 Rozmaitości;  19.‘>5 .T ra n sm .  
sja z M arszar. c: 19 25 „S k rz y n k a  r- (f-żtowa1.

Warszawa ("1411.7 :. O. 10.’ 5 Nabożeńs1 whęz Ka 
t.edry Poznańsk iej :  11.58 Sygna ł  czasu: 12.10 P ły ­
ty  g ramofonowe: 16.15 ..Z życia Pińskich Zes.nc- 
łów śp iew aczych  : 16.30 P ły ty  g ram ofonow e : 17.16 
„W szechśw iat  a a ik a  p rzym ierza11: 17.25 Kouc--rt. 
o rk ies try  dętej  Dyr. Tram wajów Miejski-p. yo.15 
K oncert  popularny  z Doliny Szwajcar?!; ri . OrliMt- 
s t ra  Filhariuonji  W arszaw skie j  pod dyr. T. Maz-w- 
lyjcwiCza i M. Mokrzycka (s, p rań '

Poznań (334.S). G. 10.15 Trau?mGj.i nabożeń­
stwa z K a ted ry  Poznańsk iej .  U ro rz ę r fo jć  Woie- 
t">wziei-ją X a ;św. Maryi P anny :  17 Z ey7klu odczy­
tów m isyjnych odczyt p. t. „A fryka  zachodnio.11 
fw-ygl. p. i\ .  Si-hwar/J: 17*20 „ K u rs  '.„• 'menlarny 
iez rk a  angiclskii'gn- (w; kt. Dr Arendt .  ;ek, Un P 
19 35 „Dlaczego k a żd y  członek wi chowania ?!- 
/.ycziieeu i r t r z \“"osr.-liifnia w o jskow ego  powiruen 

'»ię4 podda,ć. badaniu  w poradni sportow o R K arsk i l j  
Katowice (408.7). G. 10-15 T ian fm is ja  nabir- 

żeństwa, -i Katedry7 Poznańsk iej  15 K oncert  pop u ­
larny z udziałem T r ia  P. R. w 8 atowic.ach; 19.25 
1. , Grieg j— S o n a ta  skrzypcow a: 23 Skrzynka  poez,- 
towa w języku  francuskim . Korespondencie  s ła  
chaczy ''„agranicznych (z Europy AGyki,  Azji ibdj 
omówi dyr ,  progr.  S l  Tym ien ieck i .
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Brazylja i Kuba entuzjazmują się ideą 
Brianda.

Paryż. 13 sierpnia.- Rządy Brazylji i Kuby 
Tttórym memoriał Brianda w sprawie Parieuro- 
py został przesłany cło zaznajomienia się z j£-, 
go treścią: nadesłały do francuskiego Min. spr. 

-  zagran. słowa pełne uznania dla tej idei. Zdaje 
się, że Briand obu tyńi notom przypisywał wiel­
kie znaczenie, gdyż obalają one obawy podno­
szone przez k ilka państw europejskich, iż Unja 
paneuropejska mogłaby być uważana za orga- 
nk ae jo  zagrażającą innym kontynentom.

Wojska tureckie w walce przeciw 
powstańcom.

Londyn. 13 sierpnia. Z Angory donoszą, że 
dowództwo armji tureckiej, stojącej po części 
na  terenie Persji, otrzymało rozkaz podjęcia 

.ętperacyj wojennych przeciw Kurdom oszańco- 
waiiym na Araracie. Turcy poczynili przygoto­
wania. aby powstańcom odwrót odciąć. W tym 
też celu wojska tureckie wkroczyły na tery- 
torjum Persji. W kolach politycznych Londynu 
nie przypuszczają, aby z tego powodu doszło 
do  poważniejszego konfliktu między Persją 
a Turcją.

Partyzanckie wynady Atrydów.
Londyn. 13 sierpnia. Z ostatnich wiadomo­

ści wynika, że Afrklowie przerzucili swoje głó­
wne siły zbrojne z pod Peszą Waru do prowincji 
Ku ram, ipolożoncj. 1 'dO mil na zachód od Be szu­
waru. W okolicy Pcszawa.ru prowadzą, nadal 
walkę partyzancką. Po ataku  Atrydów na fort 
Badania, w którym łirał udział także szczep  
Orakzai,  lotnicy brytyjscy zbombardowali całą 
okolicę. Przed atakiem lotniczym władzę, za­
rządziły ewakuację tych okolic. Na 21 godzin 
trzedtrsm ewakuowano kobiety i dzieci i umie­
szczono je w  miejscu bcz.pieczuem.

Peshayar. (PAT). Sy tuac ja  w mieści i oko­
licach znacznie sie poprawiła od chwili przyby­
cia." posiłków wojskowych i pociągów opance­
rzonych. Zginęło 0 żołnierzy tubylczych. Wielu 
jest rannych. Przewidują, że w Pefhavnćzc Oglo 
szorty będzie stan oblężenia.

KAN-CHOLI OTOCZONE PRZEZ 
„ CHIŃSKIE WOJSKA CZERWONE.

"Waszyngton. (PAT.) Konsul generalny 
S tanów  Zjednoczonych w Kantonie n a d e s ła ł  
•wiadomość, żc Kan-Chou otoczone zostało 
przez chińskie wojska czerwono. Amerykański 
biskup katolicki oraz szereg innych cudzoziem­
ców są  narażeni na  niebezpieczeństwo, z powo­
du wycofania się wojsk nankińskich. Konsul 
generalny odbył z przedstawicielami lokalnych 
.władz, chińskich konferencję w  sprawie w ytw o­
rzonej sytuacji.

W AFRYCE I AMERYCE ŚNIEG. T
Warszawa, 13. g. (Tri. w i . \  W południowej 

'Air yce szaleją burze, połączone z widkb-mi 
opadami. W wielu miejscowościach spad! śnieg.

W arszawa, 13 . g. (Teł. wl.j. Po suszy i upa­
łach w Ameryce nastąpiła, zmiana tempera tury. 
Obecnie notują gdzieniegdzie 0 stopni C.

Lato w pełn i się zaczyna, idzie chłopiec i dziewczyna. 
Jed n o  d rug ie  zapytuje , gdzie obuw ie swe kupu je?
Od K a p  e r y  zawsze noszę, i o jego bu ty  proszę.
Na to dziewczę odpow iada: I ja  je s tem  z tego rada,
Bo ja  to w ar tam  kupuję, w pięknym  buciku się lubuję.

IreYlranus wuitiilti pililiki Rusi!!
Ja k ie  stanow isko w te j spraw ie zajm ie rząd  polski?

Berlin (PA T). P o d cza s  rozm ow y na t e m a t  n iedzie lnego  p rzem ów ien ia  w -sprawie 
rewizji  granic, po lsko-n iem ieck ich  w sp ó łp ra c o w n ik  . .Bcrl incr  liorsen C urr ic r"  sk ie row a ł 
do m in is tra  T ro v i ra n u s a  za p y ta n ie ,  ozy zd a w a ł  sob ie  sp raw ę  z odpow iedzia lności ,  ja k ą  
b ra ł  n a  s ie b ie -w y s tę p u ją c  ja k o  m in is te r?  W odpow iedzi T re v i r a n u s  ośw iadczył,  iż 
w  o s ta tn ic h  czasach  w zm ożonego  ż y c ia  d e m o k ra ty c z n e g o  i p a r la m e n ta ry z m u  m in is tro ­
wie są, je d y n y m i rep rez en ta n tam i  opinii pub l iczne j  swoich k ra jó w  i zadan ie  m in is tra  
nic polega n a  p rz e s iad y w a n iu  w  odcię tym  od św ia ta  g ab in ec ie  i 'braniu udziału w  t a ­
jemniczych ob radach .  Przem ów ienie moje —  .ciągnął T re v ir a n n s  —  n ie b yło  niczem  In­
nem, jak starannem  sform ułowaniem  m yśli, rozpow szechnionych w śród szerokich sfer 
sp ołeczeństw a n iem ieck iego, chociaż do ta k ie g o  sform ułowania nie byłem  urzędowo  
upow ażniony.

Na- zap y ta n ie ,  czy m ów iąc  o rewizji g ran ic  b ra ł  pod .uw agę  rew iz ję  za pom ocą in­
nych' ś ro d k ó w  aniżeli poko jow ych  —  m in is te r  T re v i r a n u s  odpow iedzia ł ,  iż N iem cy nie 
są dostateczn ie uzbrojone, aby zdobyw ać za pom ocą oręża. Z tego  m y  żołnierze f r a n to ­
wi zda jem y  sobie sp raw ę  lepiej,  aniżeli n ie m ie c c y  pacyfiści.  Z tego  w zględu  —  ciągną ł 
dalej T rc v ir a n u s  —  k rz y w d a  (!) n o w o w y tk n ię ty c h  g ran ic  może być usun ię ta  ty lk o  w dro 
dzc jedvnie. m ożliwej, w d rodze  p okojow ego porozum ienia.

W e d łu g  m in is tra  T re v ira n u sa  ar t .  19 sta 1,u tu  Ligi Nnro-dów jest. sam przez sie zupeł­
nie w y s ta rc z a ją c y ,  a ż e b y  niem ożliw ą do zn iesienia sy tu ację  na w scnodzie N iem iec nie- 
ty lk o  poruszyć w  w ew nętrznej polityce narodów  a le  i usunąć.

W e d łu g  iń fo rm acy j  ..Yorwar-tsu" pow yż-sze j  rozm ow y  udzieli ł  m in is te r  Trf)vi,ranns 
d y rek to ro w i ..Bcrl incr B órsen  C u rr ic r"  z polecen ia  gabinetu  R zeszy . Go do sam ej treści 
rozm ow y, to n iem ieckie dziennik i so c ja l is ty c zn e  u trzy m u ją ,  że m yśli zaw arte w m owie 
Treviranusa ukrywają się z oficjalną poli ty k ą  zagraniczną R zeszy, k tó ra  niezależnie 
od w ew n ę t rz n y c h  spo rów  p a r ty jn y c h  p o p ie ra n a  była. zawsze przez n iem iecką  par t ję  
s  o ci a 1- d o m okr  a t y o z n ą .

Rewelacyjne doniesienia berlińskiego dziennika
O MANIACKICH POMYSŁACH WODZÓW NIEMIECKICH.

Wzrost wywozu w lipcu.
Według tymczasowych’ obliczeń Głównego 

Urzędu Statystycznego, dotyczących handlu 
zagranicznego Polski łącznie z W. M. Gdań­
skiem) wywóz w lipcu b. r. przedstawia! się 
jak  następuje: wywieziono 1.601.351 ton towa­
rów o wartości 197.776 tys. złotych. IV porów­
naniu do czerwca wywóz wzrósł w wadze 
o 263.413 ton, w wartości wzrost o 28.502 tys. 
złotych.

W porównaniu do czerwca najsilniej zwięk­
szył się wywóz następujących grup towarów: 
Artykułów spożywczych: (o 13.0 mlj. zł.), * 4  
kru. żyta. paszy i bekonów.

Zmniejszył się natomiast wywóz jaj (o ł>;« 
mlj. zł.).

Materjalów i wyrobów drzewnych (o 5.4
milj. zł.). Paliwa, asfaltu, ropy i pochodnych 
(o 3.0 mi-Ij. zł.). Metali i wyrobów z metali (o 3-2 
milj. zł.).

SZKOŁY POGRANICZNE DLA 
PROPAGANDY KOMUNIZMU.

Wilno. (PAT.) Z rogrunićza  donoszą, iż 
grupa, komunistów polskich z Dąbalcm i Bruno 
Jasieńskim na czele zwróciła się do władz so­
wieckich w Mińsku z referatem, w którym do­
maga są uruchomienia w pogranicznych rejo­
nach lfl-ciu szkól z językiem wykładowym pol­
skim. Projektodawcy motywują. . swe żądanie 
tern. iż szkoły te zdziałają —  ie]j zdaniem — 
więcej dla propagandy komunizmu, niż konspi­
racyjne prowadzenie agitacji na terenie Polski.

Warszawa 13. 8. (Tek-f. wl.). Kom unisty rz 
uy dziennik berliński ..Welt am Ahenu" ogło­
sił sensacyjne rewelacje na temat planów u- 
rzoclu spraw zagr. Rzeszy, oraz narad tnip. Tro 
łiranusa-, b y łe g o . szefa RMchswohry go.n. y. 
S.eockta. oraz dowódcy.. Reicbswohry gen. von 
Ifaye. Niedzielna mowa Treviranusa ma być 
zapowiedzią nadchodzącego .rewanż::. ..Treytra- 
mi.s zdradził się tylko z, tent, co przed tygo­
dniem było przedmiotem narad w urzędzie Min. 
spraw zagr., 7, pominięciem min. Curtiusa. Ro­
kowania wstępne w tej sprawie prowadził przed 
stawicie! Reicbswohry i nowy sekretarz stanu 
w urzędzie przy W ilhelmstrasse v. Bulów, tu­
dzież gen. śeec-kt.

Żądania Niemiec pójdą w kierunku zniesie­
nia ograniczeń dla armji, marynarki i floty po­
wietrznej, likwidacji ..korytarza pomorskiego", 
odzyskania Gćnego śląska, Anschlussu i zwrotu 
kolc-nij. IV dyskusji poruszono na raz.io dwa. 
pierwsze tematy. Gen. Haye. szef Reichswehry. 
dowonził, że korytarz pomorski przepoławis 
niemieckie siły zbrojne. Wojska niemieckie 
przetransportowane, mogą być do Brus Wscbo-

Gcściisa Opery lwowskiej w Krakowie
Łatane — L. Delibes’a z Ewą Randrowską 

w partji tytułowej.
Liryczna opera Delihr-sw ma większe powo- 

dzfnie u śpiewaczek niż u publiczności. Temu 
i  tamtemu nie można się dziwne. 'Śpiewaczki 
lgną, do tej partji, wypełniającej sobą prze­
ważna. część dzieła, nje mającej w uieim ża 
dnego  kobiecego przeciwstawienia, partji ogro­
mnie efektownej pod względem wokalnym, 
gdyż zarówno koloratura jak szeroki rozśpiew 
liryczny może tu liczyć na osiągnięcie sukcesu.

w czesnem pojawieniem się w rodzinnym Krako­
wie. został tu w- całej pełni trafnie oceniony, 
należy dzisiaj — bez najmniejszej wątpliwo­
ści —  do uajbogaciej w warunki g lo so  we w y­
posażonych śpiewaczek europejskich w zakre­
sie liryczno-koloraturowym. W ystępy znakomi­
tej artystki -w licznych miastach niemieckich, 
w Antwerpji i Brukseli, w Belgradzi* i Rofji, 
wreszcie na scenie T ratro  Lirico w  Mmljolanie, 
zadecydowały w ubiegłym sezonie o światowej 
karjerz" podziwianej primafłonny warszawskiej 
opery. T'ani Lwa Bandrowska dochowała wier­
ności swoim naturalnym warunkom głosowym,

Ale publiczność zachowuje się wobec dzieła pozostała w pierwszym rzędzie śpiewaczką li- 
Deliłieś‘a z większą rezerwą, nie ob larza  go 1 
■wyjątkową sympatją , bo poprostu nie znajduje 
■w ni#m tego,, c.ó w  operze stanowi o jej a t rak ­
cyjności. Są w  Lakmó; ustępy ujmujące wdzię­
kiem i lekkością pomysłów, ustępy efektowne, 
ale na dnie ich kryje się przeważnie — ni? 
własny Delibes’a — lecz obcy zalążek. Delihes 
był epigonem Gounoda, Tho;na>s‘a, Rizefa i 
Masssenct‘a. Bez nich trudno sobie wyobrazić 
jego operę. Nie dorównywał jednak żadnemu 
z nich en do tempera nr: ni u dramatycznego, 
s tąd  więc Latańć zawiera w' sobie tyle mar­
twych punktów, brakuje jej ciągłości mnzyez- 
nej między poszezególnemi scenami, nadewszy- 
s tko  zaś wszelkiego stopniowania wyyazu 
dźwiękowego w _ równoległości do dramatu.
W  ukształtowaniu całości wymierzył Delihes 
orkiestrze stanowczo za wątle zadanie, i, prze­
niósłszy cały niemal ciężar swojego interesu ar 
tystycznego do p a r t j j  wokalnych, pez ławil się 
tej drugiej połowy możności, właściwych ro­
dzajowi dram atycznem u, bez których styl o-pe-

ryczną. Doprowadziwszy swoją technikę ko’ 
raturową do bardzo pokaźnego stopnia, nie ule 
gla pokusie przerzucenia się do zakresu kolora­
turowego, co nie mogłoby się było o ty ć  bez 
pewnej s tra ty  na  punkcie skali i barwy cudo­
wnego sopranu artystki. Śpiew jej zachwyca 
lekkością, i ciepłem, wszystkicmi urokami kobie 
ceści. skończoną doskonałością ustawiania to­
nów i zadziwiającą ekonomją oddechu. La km ć 
pani Bandrowskiej jest prawdziwym filigranem 
roboty śpiewaCko-draanatycznej. Nie zrobimy 
niezawodnie przykrości wielkiej artystce, prze­
strzegając ją jedynie przed pewnem nadmia­
rem —  co prawda •— bardzo zgrabnych, wężo­
wych1 ruchów i pozowania się. niemniej jak 
przed spłaszczaniem niektórych tonów.

Całości przedstawienia musimy : przyznać 
staranność, i zaokrąglenie pewnych momentów 
Większe ożywienie na scenie byłoby wyszło 
na dobre operze Delifceskt. PP. Bedlewicz. Po- 
powiczówna. Okońska. Cyganik. Demetrowićz

dnieli tytko drogą morską. Dalej „korytarz4’ 
pomorski oraz Poznań i Toruń w rękach pol­
skich umożliwiają bezpieczny atak na Berlin, 
przeciwnie zaś posiadanie ich zabezpiecza mo­
żność koncentrycznego jmtajtu na Warszawę!

Bulów zwrócił uwagę,' że dopiero zmiana 
obecnego strategicznego -położenia Nhmiee u- 
możliwi odzyskanie przez Niemcy pełnej suwe­
renności i rozwinięcie wysokiej aktywności 
w koncercie państw  puropei.-kicb. Na konf"- 
rencji wspomnianej żywo omawiane były  re- 
konipęnsaly dla Belski. W edług , ..Welt ani 
A hond” rekompensaty są pomyślane w ten spo­
sób, że za korytarz Polsce zaproponuje się ob­
szar Kłajpedy, a za Górny Śląsk Ukrainą so­
wiecką.

Burza protestów francuskiej opinji 
społeczne!.

Briand odpowiedzialny za ośmielenie Niemiec.
li. i

Paryż, 13 sierpma. Prasa francuska ener­
gicznie protestuje yczeeiw .niemieckim zakupom 
rewizjonistycznym i ostro atakuje Brianda, fctó 
rego czyni odpowiedzialnym za ośmielenie Nie­
miec.

Kampanja prasy przeciw Briandowi przy­
brała takie formy, że w obronie jego wystąpił j 
senator Rilliet. Oświadcza on. żo wprawdzie 
łudził się Briand co do uczciwości Niemiec, 
jednakże jego politykę aprobował semat fran- 
r usiki. Htbwt-na naganka przoerw Bria-adowi szko­
dzi t y lk o  Francji w  oczach -zagranicy. Nie po­
może także wystawienie milionowej armii na 
granicy niemieckiej, gdyż Niemcy i tak będą 
dążyły do rewizji traktatu wersalskiego. Jedy­
nym sposobem byłoby 7, taką siłą i stanowczo­
ścią powiedzieć „mie". z jaka Niemcy podniosą 
swą zadania rewizjonistyczne.

RZĄD POLSKI z a p r o t e s t u j e :
Warszawa, 13. S. (Tek wd.). Panuje przeko­

nanie, że min. Zaleski po zapoznaniu się 7  mo­
wą Treviranusa wystosuje notę do rządu nie 
mieckiego, protestującą przeciwko tego rodzaju 
wystąpieniom.

Krakatau przemówił.
Londyn 13 sierpnia. Jak  z B a tawji dono- 

zą. wulkan Krakatau wznowił swą czynność 
wyrzuca z krateru olbrzymie masy kamieni, 

j popiołu i lawy. O sile wybuchu świadczą A ra -z 
:ić- bloki skalite. które wylatują na wysokość 
2 ; y-leey metrów Równocześnie z wybuchami 
podniosła się z pod wody wyspa, która cis za- 
pad),a kilka dni temu. Sterczy ona obecnie 10 
mmrćw ponad Dowicrzchaią. morzu.

Bunt marynarzy w Arcfiangielsku.
Warszawa. 12 sierpnia. (Teł. wl.) Według 

otrzymanych z Archangielska wiadomości do­
szło tam do krwawego buntu marynarzy etat- 
ków twjęckicli na tle niewyplaeenia m aryna­
rzom żołdu. Zbuntowani zaatakowali kierownic­
two poriu. Marynarze opanowali po kilkugo­
dzinnej w dcc skład broni i stawili oper policji 
uraz oddziałom wojska G. P. U. Dopiero po­
ciąg pancerny G. P. U. stiamił bunt i rozbroił 
marynarzy.

ŚMIERĆ NAJWYBITNIEJSZEGO GENERAŁA
ARMJI ANGIELSKIEJ — SMITHhA.

W Londynie zmarł onegdaj w wieku lak 72
generał sir Hornce Smith-Dorries, dowodca. II. 
korpusu armji angielskiej w czasie wojny świa­
towej. uchodzący Za najwybitniejszego strate- 
gtka- doby dzisiejszej. Gen. Smith zatarł na 
skutek wypadku automobilowego.

Z KOMUNISTAMI —  NA HAK!
Londyn. 13 sierpnia. Gubernator prowincji 

ilonan wydał polecenie, aby wszystkich komu­
nistów. którym udowodnią działanie na sz k o  
dę. państwa, tracono. Liczba dziennie traconych 
na podstawie togo rozporządzenia wynosi prze» 
cielnie 250 osób.

' W ŁODZI PODWODNEJ DO BIEGUNA.
Nowy Jork. (PAT.) Słynny badacz okolic 

podbiegunowych Sir Hubert Wilkins. k tóry  pro­
jektuje -wyprawę do bieguna w łodzi podwo­
dnej. oddane; mu do dyspozycji przez rząd 
amerykański, wpłacił 10.000 dolarów tytułem 
gwarancji .za nieurzkodzenie łodzi podwodnej.

Sztokholm. (PAT.) Przybył tu  w sprawach
służbowych p. Leon Chrzanowski naczelnik wy­
działu prasy i propagandy Min. spraw zagrań. 
W  wywiadzie z przedstawicielami prasy oświad 
czył on. iż stosunki między obu krajami zacie­
śniają się coraz hardziej, gdyż dostęp Polski 
do morza ułatwia stosunki handlowe i tu rysty­
czne.

W arszawa, 13. 8 . (Tek w}.). Władze policyj­
ne zlikwidowały warszawski okręgowy komitet 
komunistyczny.

NEKROLOG J A
. Ś. P. MICHAŁ ROMAN. W e wisi Chrosno , 
pad Łodzią zmarł w 70 roku życia jeden z '  
najstarszych dziennikarzy .polskich ś. p. Mi­
cha! Roman. Zmarły był jednym z tych. którzy 
przez la t blisko 50 z młodzieńczym iście za­
pałem pełnili sw ą odpowiedzialną służbę spo­
łeczną. W  .ostatniem pięćdziesięcioleciu nie 
było -prawie pisma w* Polsce, któregoby ś. T> 
Roman nie zasilał swetn piórem, przez lat 30 
sekretarzował w .,Kurjcrze Polskim", potem 
kolejne w ..Gazecie Warszawskiej’*, „Kurjerz? 
Porannym". ..Dzienniku Powszechnym" i wresz 
cie przez ostatnie lat 41 trwał na stanowisku 
redaktora nocnego ..Kurjera Warszawskiego". 
R. i  p.    — ■%

i BomPr stanowili pewne w  spełnieniu swoich 
ry już  w czasie powstania Lakme stawał się zadań śpiewackich otoczenie głównej postaci I uważający. Najwięcej ch rp i  miasto K andahar 
anachronizmem. _ _  .opery, k tórą  dyskretnie dyrygował o Jó z e f ) '  okolica. W obawie przed zarażeniem się lud

'PaJfi Ewd Bandrowska-Tuirska-, której pro­
mieniejący talent śpiewacki już zą pierwszem,

Lehrcr. J ,  ność tłumnie Opuszcza miasto i przebywa

» * * 4 . . V-* ■ «- ^ '

ja cholery w Afganistan ie
dotknięty jest epidemją cholery. Wobec rozmia 
rów cho-roby władze są zupełnie bezsilne, tum 
hardziej, że zasoby skarbu aą wyczerpane., a 
w kraju panuje straszna, nędza.

* — —0-------

szerzy się w dalszym ciągu w . sposób za-

non
1 u.-raa- niAhe.no Ttav.e s.t, .1 państwa KuhuJ

i
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H. JAROSZYŃSKA.

Prawo pogranicza.
Bo w  m yślach  je g o  panow a ł  n iepodzie l­

nie, po tężn ie  p a n  Horcza .
Z d a ^ a ć b y  się m ogło ,  że dziki wicher, 

k tó r y  za d ą ł  od  wschodu-,, zwiał w sz y s tk o  n a ­
g le  z p rzed  oczu  A ndrze ja .  P ozosta l i  ty lk o  
on  i dziedzic.

Z bliżała  się chw ila  o dw etu .  Oczekiw ał 
je j  z duszą, p rzep e łn io n ą  m śc iw ą  radością .

W reszc ie  pod  w ieczó r  "z "chaty  s ta reg o  
b z y m o n a  w ysz ło  k i lku  m ężczyzn i zaczęli 
z w o ły w a ć  ludzi n a  w spólną w ypraw ę .  R oz­
p o czę ły  się  k r z y k i  i n a ra d y .  T en  i ów d la  
ro z ja śn ie n ia  m yśli  w y c ią g n ą ł  b u te lk ę  sam o- 
g onk j.  J a k o ż  rzeczyw iśc ie  ś rodek  ten  p rze ­
k o n a ł  n ie z d e c y d o w a n y c h  i pokrzep ił  o d w a ­
gę. W k r ó tc e  n a  g łó w n e j  d rodze  u tw orzy ł  
się zm ieszany  t łu m  m ężczyzn  do ros łych ,  bab  
i w y ro s tk ó w ,  i p o m a sze ro w a ł  w  s tro n ę  d w o ­
ru, N ik t  nie miał z re sz tą  żad n y ch  złych  za ­
m ia ró w ,  chcieli ty lk o  zab rać  z p o w ro tem  to, 
co  j a k  tw ierdzili ,  pan  im n iesłuszn ie  odebra ł.

J e d n a k ż e  w  połow ie  d rog i  k to ś  wyraził  
obaw ę ,  że . .s ta ry j  c z o r t“ m oże zechce się 
b ron ić ,  a  w iadom o , że nie lubi m a rn o w a ć  
p rochu .  P o s ta n o w io n o  w ięc  od łą cz y ć  ko b ie ­
ty ,  k tó re  m o g ły  p rzy jść  pó źn ie j , ,jeśli w sz y s t ­
ko odbędz ie  się spoko jn ie .  J e d n o c z e śn ie  kil­
k u  p a r o b c z a k ó w  k o p n ę ło  się zp o w ro te m  po 
w id ły  i s ie k ie ry ,  (ze w zg lędu  na złe psy).

A n d rz e j  szedł w ra z  z innym i i w raz  z in ­
n ym i w rad ł  się  do kuchmi, sk ą d  z p iskiem

i Krzykiem ro zb ie g ły  się s łużebne  dziewki. 
A le na  k o r y ta r z u  z a s tą p i ła  im d ro g ę  Chwis- 
dora .

— Hdie v*y idiete, l«di, tam tylko cho- 
ryj pan i dzieci.

C hw iedo ra  b y ła  pu wszechnię łub iana  i 
sz an o w an a .  U w ażano  ją  zresz tą  za c z a ro w ­
nicę. T o  też t łum  z a w a h a ł  się i p rz y s ta n ą ł  
n iepew nie . Ale A ndrzej ,  k tó r e g o  już ponosić 
zaczęła  n ienaw iść ,  o d epchną ł  ją  b ru ta ln ie .

— Andruk, ty wouk, rieczystyj zwier, 
na baPku, na rodnoho baPku? k r z y k n ę ła  ze 
zg roza  C hw iedora .  Ale A ndrze j  roześm iał 
się gorzko . G d y b y  p ań  nie b y ł  jego  ojcem, 
czyż po tra f i łb y  go n ienaw idz ić  do tego  
s to p n ia?

P rzebieg li  k ilka p u s ty c h  pokoi i wda i li 
się do  sypialn i dziedz ica .  P an  H orcza  sie­
dział w fo telu , p rzy  nim s ta ły  có rk i ,  p łacząc 
i p o t r z ą s a ją c  go  za ram iona .

R o z le g ły  się szydercze  śmiechy.
— Pjan, jak próbka.
P a n  H orcza  by ł rzeczyw iście  zupełn ie  p i ­

ja n y .  Nie o trzeźw ił  go  n a w e t  w idok  g ro m a ­
d y  ludzi, z k tó r y c h  k i lk u  t rzy m a ło  w ręku  
s iekiery .  — . .

Do poko ju  w pad ła  C hw iedora  i dz iew ­
c z y n y  rzuc iły  się  ku  niej, j a k b y  s z u k a ją c  r a ­
tu n k u .  Lecz w  jednej  chwili za s tąp iło  im dro  
gę  k i ik a  p o n u ry c h  postaci .  W y p c h n ię ta  za 
drzw i C hw iedo ra  za w y ła  j a k  w ilczyca W ó w ­
czas pan  H o rc za  o p rzy to m n ia ł .  C hc ia ł  się 
podn ieść  z fotelu, w- k tó ry m  zapad ł  p o p rze­
dnio  w g łębok i p ijack i  sen . lecz p r z y t r z y ­
m a ły  go i un ie ru ch o m iły  b ru ta ln e  ch łopsk ie  
ręce. Z resz tą  b y ł  je szcze b ez w ład n y  i s ła ­
b y  j a k  dziecko, ty lk o  oczy ,  w y ch o d z ąc e

z o rb i t  pośród  zsiniałej tw arz y ,  zd ra d za ły  
ca łk o w ite  przebudzen ie .

A n d rz e j  pos tąp ił  k ro k  n ap rzód  i na  chw i­
lę spo jrzen ie  jego  zw arło  się ze spo jrzen iem  
p rze ra żo n y ch  oczu p a n a  H orczy. Serce s k u r ­
czyło  m u się spazm em  śm ier te lne j  rozkoszy .  
To je s t  zem sta .

A s ta rv  p an  p a t rz y ł  n ie ruchom o, bez s ło ­
wa, bez jęku .  'Aato za drzw iam i w y ła  CDwie- 
dora .  ’

A ndrze j  d rg n ą ł  i roze jrzał się po  po a oj u. 
B lad a  jak  chusta  nauc zy c ie lk ą  s t a ła  przed 
zb u n to w a n ą  g rom ada  i tłumaczyła, im coś 
rw ącym  się g łosem . Lecz n ik t  je j  nic s łu ­
chał. ..  ła k o m e spojrzen ia  o b ie g a ły  p okó j  i 
z a t r z y m y w a ły  się na trzech  p o s ta c iach  k o ­
b iecych . N auczyc ie lka  um ilk ła  nagle i , po­
częła. się cofać. A da  i Ola zaniosły  się ro z ­
d z ie ra ją cy m  dziec innym  szlochem.

R y k  s ta re j  k o b ie ty  za drzw iam i um ilkł 
na  chwile. bv  znów w y b u c h n ą ć  zę zdw o joną  
siłą.

—  A n d ruk . . .  A ndruk . . .  Andruk.. .
A ndrze j  zrozumiał ,  co przez to p o w ta rz a ­

nie jego  imienia chc ia ła  mu przypom nieć  
Chw iedora .  Zbudził  się w nim p ie rw o tn y  in ­
s ty n k t  krwi.. . jego s ios try .  F a la  litości z a la ­
ła mu serce. 1 nag le  pod e rw a ła  się w nim i 
w śc iek łość  n a  ta m ty c h .

W tem  pęk ły  nag le  z a ta ra so w a n e  drzwi i 
do poko ju  w d a r ła  się g ro m a d a  bab .  Rzuciły  
się po m ię d zy  ch łopów  i nieszczęśliw e dz iew ­
czę ta .  N ie b y ła  to  litość. Nie. T y lk o  z a ­
zdrość. P o c ią g n ę ły  je za w łosy i rzuciły 
w k ą t ,  j a k  p rzeznaczone  na rzeź c ie lę ta .  D la  
nauczyc ie lk i  o k a z a ły  się ła sk aw sz e .  W a r ­

szaw sk ie  ch ucherku  ’ n iew iadom o d lacze 
m iało zaw sze ła sk ę  w ich oczach.

Z aczą ł się r a b u n e k  dw oru . - ■
D obrze już  po pó łnocy  A ndrze j  Opuścił 

rozgrom ione  dw orzyszcze .  Był ou zre sz tą  
je d y n y m ,  k tó r y  s tą d  w yszed ł z pus tem i r ę ­
kom a.  *

III.
W  spiekocie  letniej,  zw yc ięska  w ieś  arze  

mata. pełna zadow olen ia  i d o sy tu .  N ik t  nie 
k w ap i ł  się do zw yk łych  zajęć * g o s p o d a r ­
czych. Ludzie  włóczyli się od c h a ty  do c h a ­
ty. po g ad y w a li  o p rzeżyciach  m in ionego  
dnia i o tem. co w  p rzysz łośc i  je szcze zrobić 
należy.  F rz ed c w sz y s tk iem  podzieli się m ię­
dzy w szys tk ich  g o sp o d a rz y  w ioskow ych  
d w o isk ie  ziemie.

—  Do te g o  t r z e b a b y  w y b ra ć  k o m i te t  — 
z a d e c y d o w a ł  Szym on.

K o m ite t  —  to nie było  ta k ie  prosre.. .  i 
w ogóle nie ta k  ła tw o  podzielić  ziemię...  nie 
p o k ra je sz  jej ja k  p ierog  n a  ró w n e  części —  
fołne k a w a łe k  i tobie k aw a łek .  N a leża ło  się 
nad  w szy s tk iem  g ru n to w n ie  nam yślić .

—  A by  ty lko  P o lac y  nie wrócili —  w y ­
raził k to ś  obaw ę.

—- Nie w rócą .  P o co b y  mieli w ra c a ć ?  
S koro  już raz  poszli, to  w ięcej  nie p rzy jdą .

Ale C hw iedora .  k tó r a  ch ło d n y m  w ieczor­
k iem  przysz ła  p o g w arzy ć  t rochę  ze sw ym i 
k re w n ia k a m i,  innego  b y ła  zdania .  "W zdycha­
jąc  ciężko, uża la ła  się n ad  losem, jak i  czek a  
zb u n to w a n a  wieś. g d y  w rócą  „p a ń sk ie  w o j­
sk a " .

(Ciąg dalszy nastąpi).

KONKURS
fta dostawę węgli, koksu i drzewa dla Akademji 

Górniczej w Krakowie.
Rektorat Akademii Górniczej w Krakowie roz­

pisuje ofertową dostawę 5 wagonów 15-to tono­
wych węgli z kopalń jaw-orznickich, śląskich lub 
dąbrowskich, 500 ton koksu najlepszej jakości i 
400 centnarów drzewa.

W ofertach winna być podana analiza i dane 
kaloryczne węgli.

Drzewo sosnowe cztery razy rznięte.
W ofercie winna być podana cena za 100 kg. 

loco piwnica.
Zapieczętowane oferty należy składać do dnia 

21-go sierpnia 1930 r. tv Rektoracie Akademji Gór­
niczej przv Alei Mickiewicza- 30. — Protokolarne 
otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 12-tej. 
Oferty nieuwzględnione zostaną. bez odpowiedzi.

ZIOŁA LECZNICZE
w e d łu g  przepisów sła­
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi­
dom. upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka - 
szlowi, astmie, błędnicy, 
s k l e r o z i e ,  artretyzmowi 

reumatyzmowi, etc. “  
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającei. Adres: 

Liszki — Apteka

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie

koło Łańcuta Mtp.

poleca znane ze swej 
dobroci materiały czv- 
sto wełniane iak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo­
dnych desen;ach na 
ubrania męskie, ma­
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa o r a z  
sukna t. z. sławuekie 
na kurtki i bundy do 

1 podróży.
CEHY PRZYSTĘPNE

„MUZYKA i ŚPIEW"
M iesięcznik A rtystyczny 

p o ś w ię c o n y  k u l t u r z e  m u z y c z n e j  i ś p ie w a c z e j .
N r .  8 9  (sierpień) zawiera: Dr Józef Reiss. . Jak  uprawia się mu­
zykę w naszych domach ?“ -  L isty  Im ć P an a  G rzegorza  K ą tsk le g o  
do F llh arm on ji k r a k o w sk ie j. — Melodje na Psałterz Polski Mi­
kołaja Gomółki. — Artioni Miller: .Estetyka*. — Nowe wydawnic­

twa. — Różne wiadomości’
N u t y :  T. Flasza: .Omni die — Dnia każdego* — na chór mieszany. -  
Henryk M iłek: .Skądże Jezu miły* — na chór męski. — Jan Czech. 
,Koń grabarz* — chór mieszany. — Gabriel Leńczyk: .Okrężne* — 

Mazurek na 3 równe głosy.
P r e n u m e r a ta  r o c z n a  z ł  8"—

Redakcja i A dm inistracja: Kraków, ul. św . Krzyża 11. 
Konto P. K .  O. Nr. 400.883

E g z em p la rz e  o k a z o w e  w y s y ła  s ię  n a  ią d a n ie  d a rm o .

„SALON DZIEŁ 
SZTUKI"

Wojciechowskiego, Kra­
ków, św. Jana 3. Ogromny 
wybór obrazów znanych 

Malarzy polskich.
Ceny  przystępne!

Z okazji Rocznicy Dziesięciolecia „Cudu nad Wisłą”!
t m 11 t i /1 iTiT̂TiTTT̂M i m ? 1111111 n ? m 11 r i

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
K R A K Ó W , ULICA Ś W . K R Z Y Ż A  13  (R O G  ULICY S W . TOMASZA*

P O L E C A :

G E N E R A Ł  R O Z W A D O W SK I"
Garść faktów  z życia i pracy ś. p. Generała, w ydana p rz e i w spół­

pracow nik ów  i tow arzyszy broni w  p ierw szą  rocznicę śm ierci, 
z 25-m a ilustracjam i.

D zieło, składające się  z dw óch  części, zaw iera następujące rozdziały:
W l-szaj części: Lata 1866 — 1914, W ojna św iatow a. Poza frontem , 

Insurekcja ruska, Obrona Lw ow a, W misji dyplom atycznej’, 
Cud nad W isłą, Z w ycięstw o, K oniec w ojny, Po w ojn ie.

W ll-g io i części: G enerał R ozw adow ski a Galicja w sch od nia , Głosy 
i w spom nien ia , D ziesięciolecie.

Cena egzemplarza zr. 12*— , w ozdobnej oprawie płóciennej zł. 16- - .

3 rzy  zo ń u y n o ctk  to w a ru
lO iD o ły n ta ć  s ic  n a  o g ta sza ia cy efk  się

Uniew ażniam  zgu­
bioną książeczkę woj­

skową. kartę mobiliza­
cyjną Duduś Jan Rzeszów

Drqg Józaf unieważ­
nia zniszczone papiery 

wojskowe wydane przez 
P. K. U. Tarnów.

RĘKAWICZKI
BEZPŁATNIE
czyści się za okazaniem 
k u p o n u ,  który przy 
zakupnie nowej pary

DAJE 
F. LUBANSKI

K r a k ó w ,
U l. i i v  A n n y  U. 2

.Generał Rozwadowski^ (skład główny w Księgarni Krakowskie], Kraków, 
ulica Św. Krzyża 13), to piękna, przejrzysta, barwnie napisana nader zpimujnea 
książka. Nie iest to ani suchy życiorys, ani uczona, jedynie dla fachowców przezna 
czona rozprawa o zwycięskich oneracjacb generała. Tu każdy zna dzie coś d'a siebie 
Polityk, którego ioteresuie pytanie, dlaczego jest dzis w Poisze tak a nie in.ae.ze' 
oficer pomnażający swą wiedzę wojskową, historyk badający pierwsze lata naszej 
niepodległości. .

Ten os*atni znajdzie w książce nie jeden szczegół rewelacyjny Kt ż ud. wie 
że w maiu 1915 r. Wilhelm II c h l a ł  wstrzymać pościg za pobity ól ped Gorlicami' 
Rosjanami, by zwrócić się przeciwko wypowiadającym wojnę Wtccbc-c. i że od te^o 
zamiaru odwodził go ś. p. gen. Rozwadowski?

Kto zna ów sławny „rozkaz specjalny N. 10.000* z dnia erpnia 1S20 roku
wskazujący armiom nunkty wyjścia i drogi zwycięskich uderzeń, które s;p"?łnzvłv 
na „Cud nad Wisłą*?

Rozkaz ten. pisany własnoręcznie przez gen. Rozwadowskiego a przyjęty przez 
Naczelnika Państwa bez zmian, jest w omawianej książce umieszczony w całości 
wraz z fototografją oryginału. Kto wie, że w r. 1918 gen. Rozwadowski wstawiał się za 
uwięzionemi w Huszt legionistami i osobistą interwencją u ces. Karola ratował życie 
gen. Zagótskiemu i gen. R. Góreckiemu? fRzęczposnolita)

W ysyłka de zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczenia rzeczywistych kosztów optaiy pocztowe}
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~ ===== P O L E G A  = =
Czuj J. Dr. X., Ż y w o t  Sw . A u g u s ty n a  w yd . pe łne  zł. 6 50

d la  m ł o -
S w . A u g u s ty n ,  P is m a  k a t e c h e t y c z n e  ( t łu ­

m a c z e n ie  I k o m e n ta r z  K s . W ł. B u ­
d z ik u ) N o w o ś ć !   .....................zł. 16'

Czuj J. Dr. X., Sw . Augustyn o ż y d a c h .........................120
W yznania Sw. A ug u sty n a 16’-

* « r> »
ł a I

W M 9 »

dzieży
Pastuszka J. Dr. X ,  N ie m a te r j a ln o ś ć  duszy  

ludzkiej u Sw . Augustyna . . . . . .

250

8 ’ -

Wyiyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowe).

Przepuklinowe Pasy
p ach w inow e, pęp kow e udowe,

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzym acze

Pończochy gumowe
r dla cierpiących  na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gum ow e

L. Knapiński, Kraków
ul. Mikołajska 7. -  Tel. 505

*a „Głos Narodu” Skę z ogr. odpoir. Ł  Holęksa. .Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józęi Warchałowski. Drukarnia „Głoas Narodu” U U .  U. I j t t a


